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Na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR w dniu 22 
bm. rozpatrywano podstawowe 
założenia i problemy projektu 
Narodowego Planu Gospodar­
czego na 1972 rok.

Podstawowym założeniem 
planu ną 1972 rok — jak to 
podkreślono w trakcie obrad 
jest dalsze rozwijanie polityki 
społeczno-ekonomicznej okre­
ślonej uchwałami VII i VIII 
Plenum KC PZPR. Wymaga to 
um:ejętnego łączenia zadań dy 
namicznego rozwoju gospodar­
czego kraju z zadaniami spo­
łecznymi w celu stworzenia 
warunków dla wzrostu stopy 
życiowej.

Konieczne jest w 1972 roku kon­
tynuowanie wysiłku inwestycyjne­
go w celu rozbudowy potencjału 
Wytwórczego dla szybkiego rozwo 
ju gospodarki narodowej w kolej­
nych latach bieżącego pięciolecia.

W szerszym niż dotychczas za­
kresie włączyć powinniśmy naszą 
gospodarkę do międzynarodowej 
specjalizacji produkcji, pogłębiając 
zwłaszcza współpracę oraz ko­
rzystną integrację gospodarczą z 
krajami RWPG.

Realizacja założonych na 1972 
rok zadań wymagać będzie w więk 
szym niż dotychczas stopniu za­
pewnienia lepszego wykorzystania 
majątku trwałego, wzrostu wydaj­
ności pracy, obniżenia zużycia pa­
liw, surowców i materiałów na 
jednostkę produkcji oraz obniże­
nia nadmiernych zapasów. (PAP)

Przedstawiciele OK FJN
zwiedzają NRD

Wtorek był drugim dniem 
wizyty w NRD delegacji Ogól 
nopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu z przewodni­
czącym OK FJN prof. Janu­
szem Groszkowskim. W godzi­
nach przedpołudniowych dele­
gacja złożyła wieniec na cmen 
tarzu, gdzie spoezjwają nie­
mieccy bojownicy o sprawę so 
cjalizmu. Polscy goście zwie­
dzili również odcinek granicy 
państwowej przy Bramie Bran
denburskiej. W 
popołudniowych 
OKFJN uda je się 
Marxstadt. (PAP)

godzinach 
delegacja
do Karl

Aprobata dla światowej 
działalności KC KPZR

We wtorek na plenum KC 
KPZR toczyła się dyskusja nad 
referatem sekretarza general­
nego KC partii Leonida Breż-
ni^va „O 
działalności

międzynarodowej
KC KPZR

XXIV Zjeździe partii”.
DO 

Ple-
num jednogłośnie przyjęło refe 
rat Leonida Breżniewa.

Plenum KC KPZR wybrało 
Michaiła Sołomiencewa z-cą 
członka Biura Politycznego KC 

/KPZR i zwolniło go z obowiąz 
ków sekretarza KC KPZR w 
związku z przejściem do innej 
pracy. (Michaił Sołomiencew 28 
lipca br. został mianowany 
przewodniczącym Rady Mini-, 
strów Federacji Rosyjskiej).

Na tym plenum KC KPZR za 
kończyło obrady. (PAP)
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Wysoka dynamika przychodów w rolnictwie • ,,Wrześniowy 
skok" w zakupach • Sprawy rynku nadal najważniejsze

Wzrost dochodów ludności
’ Sytuację pieniężno-rynkową w okresie tegorocznych dzie­

sięciu miesięcy charakteryzowało wyższe tempo wzrostu 
podstawowych dochodów’ pieniężnych ludności niż jej wy­
datków.
Jak dowiaduje się PAP' w 

Min. Finansów i NBP, wyna­
grodzenia objete funduszem 
płac wzrosły w tym czasie o 
ok. 9 proc, w stosunku do ana 
logicznego okresu ubr., a więc 
przekroczyły nieco wyniki o-

siągnięte po 9 miesiącach 
(8,8 proc.).

Najwyższy wzrost wykazały 
przychody ze sprzedaży pro­
duktów rolniczych, które zwięk 
szyły się w ciągu 10 miesięcy 
br. o 17,3 proc, w stosunku do

Przędz jazdowe spotkanie 
delegatów z Wielkopolski

Wczoraj w gmachu Komitetu Wojewódzkiego w Poznaniu 
odbyło się spotkanie 150 delegatów reprezentujących woje­
wódzką organizację partyjną na VI Zjeździe PZPR. Po powi­
taniu zebranych przez przewodniczącego delegacji wielko­
polskiej I sekretarza KW — Jerzego Zasadę informację o 
przebiegu realizacji zadań gospodarczych w Wielkopolsce, w 
ciągu 10 miesięcy tego roku złożył sekretarz KW — Tadeusz 
Grabski.
Do najważniejszych osiąg­

nięć tego roku mówca zaliczył 
wypracowanie przez przemysł 
nadwyżki wartości 2,4 mld zł. 
Budownictwo wypracowało 
nadwyżkę w kwocie 102 min 
zł. Ogólnie w przemyśle wzro­
sła wydajność o 4,5 proc. Po­
prawił się skup zboża i żywca. 
Pozwoliło to na lepsze zaopa­
trzenie ludności, tak w żyw­
ność jak i w artykuły przemy- 
śłowę. Ta poprawa jest od­
czuwalna dla wszystkich. Nie 
jest to jeszcze zaopatrzenie do­
skonałe, ale w ostatnich mie­
siącach zrobiliśmy w tej dzie­
dzinie duży krok naprzód. 
Zmiany, które zachodzą znaj­
dują nelne pona^cie świata ora 
cy. Dow.odem tego pomyślna 
realizacja czynów podi°tych 
dla poparcia nowej polityki 
o"az uczczenia nadchodzącego 
Zjazdu.

Optymistyczną prognozą na na­
stępny rąk będzie rytmiczne wvko 
nanie planów we wszystkich dzie­
dzinach. Niestety, w niektórych ?a 
łęziach, jak: górnictwo e.nergety-

ka, przemysł spożywczy, lekki, nie 
osiągnięto wskaźników dynamiki 
wzrostu. Nie zawsze wzrost pro­
dukcji osiąga się wzrostem wydaj 
ności pracy. Nie wszystkie inwe­
stycje oddawane są w terminie. 
Również w rolnictwie istnieją pew
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Trwa inwazja wojsk

tego samego okresu reszłego 
roku. Tylko w październiku 
dynamika tych przychodów, wy 
niosła ok. 19 proc.

Na te rezultaty decydujący 
wpływ wywarła podwyżka cen 
skupu oraz urodzaj zbóż, bu­
raków cukrowych i roślin ole 
istych-. Znacznie wzrosła też 
produkcja trzody miesno-sło- 
ninowej, cieląt i drobiu.

W sposób istotny zwiększy­
ły się również wydatki pań­
stwa z tytułu niektórych świad
czeń 
niu 
ubr.

społecznych. W porówna 
z tym samym okresem 
wypłaty na emerytury i

renty podniosły sie o 15 proc., 
a na zasiłki chorobowe — o 7 
proc.

Jak na tym tle przedstawiają 
sie wydatki ludności na zakup 
+nwarów? Otóż w ciągu 10 mie 
siecy br. osiągnęły one wzrost 
o 8.9 proc. Trzeba tu zaznaczać 
że w październiku zwiększyły 
się w porównaniu z tvm sa­
mym miesiącem ubr. o 6 9 
proc podczas gdy w^ wrześniu 
— aż o 11.2 proc. Główna przy 
czvną tego „wr^e^omwego skó 
ku” w zakonach bvło znacz­
nie lepsze njż rok temu zaona 
trzonie "W artvkpły' sezonowe: 
jesienne i’szk^ne.

Walki w rejonach granicznych Wietnamu
Trwa inwazja 5 tys. żołnierzy sajgońskich. którzy w po- 

niedziłck wkroczyli na tereny wschodniej Kambodży. Siły 
reżimu południowowietn?niskiego kierują się w głąb Kam-
bodży wzdłuż szos nr 1 i nr
Brak jest jednak informacji 

na temat rozwoju aktualnej 
sytuacji w tym rejonie Indo- 
chin, ponieważ dowództwo 
wojsk sajgońskich nałożyło 
wę wtorek całkowite embargo 
na relacje prasowe. Należy 
przypuszczać, iż w inwazji w 
dalszym ciągu biorą udział sa 
moloty i śmigłowce Stanów 
Zjednoczonych.

W Wietnamie Południowym 
siły wyzwoleńcze kontynuowa 
ły działania w rejonie Pleiku 
i Kontum, które graniczą z 
Kambodżą. Rzecznik wojsko­
wy w Sajgonie podał, iż zaata 
kowały one w niedzielę ugru­
powania sajgońskie na północ 
od miasta Phu Nhom w pro­
wincji Pleiku. We wtorek ra­
no partyzanci ostrzelali rakie­
tami stanowiska piechoty po- 
łudniowowietnamskiej na pół 
noc od stolicy orowincji.

W ciągu ostatnich czterech lat 
Żołnierze amerykańsko- — sajgoń- 
scy .praż nąjełpnicy syjamscy prze 
prowadzili w południowowietnam

7.
skiej prowincji Thuyen ponad pół 
tora tysiąca operacji pacyfikacyj- 
nych, starli z powierzchni ziemi 
dziesiątki tysięcy domów i skiero 
wali do obozów koncentracyjnych 
ponad 130 tysięcy ludzi.

Informuje o tym komunikat Ko 
miłetn do Badania Zbrodni Impe 
rialistów USA i ich zauszników w 
Wietnamie Południowym. Komu­
nikat opublikowała we wtorek 
wietnamska agencja prasowa.

PAP

Sąjgońskie oddziały pancerne 
przekraczają granicę Kambodży

Czyn produkcyjny przed 
wyborami w CSRS

Za kilka dni w CSRS odbędą 
się wybory powszechne do or­
ganów przedstawicielskich 
wszystkich stopni.

W całym kraju obserwuje się 
wyjątkową aktywność ludzi za 
trudnionych w przemyśle, roi 
nictwie i innych działach go­
spodarki narodowej. Wiele za­
łóg pracuje w dni wolne od 
pracy, realizując zobowiązania 
produkcyjne podjete dla uczczę 
nia wyborów. (PAP)

Ulepszyć styl 
dziafania 

rad narodowych
W Komitecie Wojewódzkim 

PZPR odbyła się wczoraj nara 
da działaczy partyjnych w ra­
dach narodowych z udziałem 
pracowników nauki zajmują­
cych się tymi problemami. Za­
gajając naradę sekretarz KW 
Władysław Śleboda podkreślił, 
że w’ okresie po VII i VIII Ple 
num KC wiele już zrobiono w ; 
dziedzinie umacniania rad na- : 
rodowych, poprawy stylu i me- • 
tod- ich działania, zwłaszcza w 

, kontekście uspokajania, po­
trzeb społecznych, jak i zacieś 
niania więzi i kontaktów z za 
logami wielkich zakładów pra­
cy. W dyskusji nad Wytyczny 
mi padło' jednak ', także wiele 
krytycznych uwag pod adre­
sem rad, wskazujących, źe nie 
mało pozostało jeszcze do zro­
bienia.

Dyskusja na<Tsprawami funk 
cjonowania rad narodowych 
objęła szeroki wachlarz zagad 
nień dotyczących praktycznie 
wszystkich szczebli działania i 
przyniosła wiele materiału kry 
tycznego, jak i wniosków na 
przyszłość. W jutrzejszym wy 
daniu „Głosu" zamieścimy ob­
szerną relację z tej narady.

(ms)

Ogólna wartość, sprzedaży dęta: 
licznej towarów w ubiegły ni mie ___ ,,_______ _ ___ ,
siącu wzrosła w stosunku do paź- podczas kolejnej inwazji, która

3 i 4 grudnia spotkanie 
W. Brandt -G.Pompidou

Federalny Urząd Prasowy po 
twierdził we wtorek, że kan­
clerz NRF Willy Brandt w/je- 
dzie 3 grudnia na planowane 
spotkanie na szczycie z prezy­
dentem Francji Georgesem 
Pompidou. Obaj politycy prze 
prowadzą rozmowy 3 i 4 grud 
nia. Rozmowy mają przyczy­
nić sie do przezwyciężenia roz 
bieżności miedzy NRF a Frań 
cją w kwestiach walutowych.

PAP

rozpoczęła się 22 bm.
UPI — telefot

Dokończenie na str. 2

Walki w Pakistanie Wschodnim
Indie zestrzeliły trzy samoloty

We wtorek przed południem nadchodziły sprzeczne wiado­
mości na temat sytuacji na granicy Pakistanu Wschodniego 
i Indii.

Milion ton węgla ponad plan
Ponad milion ton węgla kamień 

nego dostarczyli już górnicy do­
datkowo w tym roku naszej gos­
podarce i na eksport. Jest to re­
zultat wysokiego tempa pracy, ja 
kie towarzyszy od początku br. 
załogom w realizacji zobowiązań 
produkcyjnych i społecznych, w 
wypełnianiu czynu zjazdowego.

Republiki Wietnamu. Z oświad­
czenia rzecznika dowództwa ame­
rykańskiego w Sajgonie wynika, 
że trzy myśliwce bombardujące 
US*A typu „Phantom” przeprowa­
dziły we wtorek bombardowania 
południowo-wschodnich terenów 
DRW. Odrzutowce te brały udział 
w nalotach na Laos,

Rewizje w Belfaście
Oddziały brytyjskie przeprowa­

dziły we wtorek rewizje w ponad 
30 budynkach w jednej z katoli­
ckich dzielnic Belfastu (Irlandia 
Północna), aresztowano 24 osoby.

FAP RADIO INF Wt TFl fFONBM

List KC PZPR

W 75 rocznicę urodzin 
K. Gottwalda

Komitet Centralny PZPR 
przesłał do Kom/etu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji pismo nastę­
pującej treści:

Drodzy towarzysze!
W związku z 75 rocznicą uro­

dzin Klementa Gottwalda Komi­
tet Centralny Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej pragnie 
przekazać wam wyrazy pamięci 
o tym wybitnym rewolucjo­
niście i działaczu czechosłowackie 
go i międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego.

Polscy komuniści, masy pracu­
jące naszego kraju dobrze pa­
miętają i cenią działalność i nie­
śmiertelne dzieło Klementa 
Gottwalda, który zapisał chlubne 
karty w historii waszej partii i 
waszego narodu.

Pełniąc — od początku istnie­
nia waszej partii — odpowiedzial-
ne funkcje kierownictwie
KPC.z, K. Gottwałd wnosił jedno­
cześnie poważny wkład w rozwój 
działalności międzynarodowego 
ruchu komunistycznego.

95 spotkanie SALT
RAD>?

Delegacje ZSRR i USA, które 
prowadzą w Wicdriu rokowania
w sprawie ograniczenia 
strategicznych, spotkały 
wtorek w południe na 
rozmowy.

95 spotkanie odbyło się

zbrojeń 
się we 
kolejne

w gma-
chu ambasady radzieckiej. Roko­
wania są, jak wiadomo, tajne.

Atak „Phantomów" na DRW
Lotnictwo Stanów Zjednoczo­

nych stale ponawia brutalne pro­
wokacje wobec Demokratycznej

^utrUNtM' PAP

PhamYanDong u Mao Tse-tunga
Chińska agencja prasowa Sinhua 

podała, że w poniedziałek wieczo
rem Pekinie premier DRW
Pham Van Dong, stojący na czele 
oficjalnej delegacji przebywającej
w ChRI., został 
przewodniczącego 
nej Partii Chin, 
Podczas rozmowy 
in. premier ChRL

przyjęty przez 
Komunistycz- 

Mao Tse-tunga. 
obecny był m.
Czou En-laj.

Rozmowy Rumunia-Jugosławia
Prezydent Jugosławii Josip Broz 

Tito przybył we wtorek specjal­
nym pociągiem do Temisoary, 
gdzie przeprowadzi rozmowy z 
przewodniczącym Rady Państwa, se

Pakistańska Agencja Praso­
wa APP podała, że siły indyj­
skie zaatakowały Pakistan 
Wschodni w trzech miejscach 
— na zachodzie, wschodzie i 
północy.

Rzecznik indyjskiego MSZ 
natomiast ponownie zaprzeczył, 
jakoby oddziały Indii przekro­
czyły granicę Pakistanu i były 
zaangażowane w ciężkich wal 
kach. Rzecznik dodał, że stro­
na pakistańska uważa widocz­
nie, za wojska indyjskie pow­
stańców wsehodniobengalskich.

Dokończenie na str. 2

Poszukiwania rozbitków
kretarzem generalnym Ru-
muńskiej Pąrtii Komunistycznej 
Nicolae Ceausescu.

‘ Zapowiedź podróży Husajna
W kołach oficjalnych Ammanu 

• poinformowano, że król Jordanii 
i Husajn uda się w końcu bm. do 
■ Kairu i kilku krajów zachodnio-

europejskich, również
Francji i W. Brytanii, gdzie prze­
prowadzi rozmowy z mężami sta­
nu tych państw.

Filipińska 
poszukiwała 
ków ze 
„Bcethoyen

marynarka wojenna
we wtorek rozbit- 

statku filipińskiego 
II”, który dwa dni

wcześniej zatonął w odległości 483 
km na południowy wschód od Ma 
nili. Na jego pokładzie znajdowa­
ło się około 200 pasażerów i człon 
ków załogi. Uratowano jedynie 94 
z nich. Oficjalnie nodaje się, że 
śmierć poniosło 16 osób, w dal­
szym ciągu jednak przypuszcza 
się, że oprócz tego mogło strącić 
życic około 90 innych ludzi. (PAP)

Rozwiązanie zagadki 
języka Etrusków?

Klucz do odczytania języka Etru 
sków znajduje się w języku he- 
tyckim — oświadczył profesor Wła 
dimir I. Georgiew, rektor Uniwer 
sytetu Sofijskiego i wiccprzcwod 
niczący Bułgarskiej Akademii 
Nauk.

Prof. Georgiew, specjalista od 
języków śródziemnomorskich, przy 
pomniał, że od 200 lat wielu języ­
koznawców usiłowało odczytać ję 
zyk etruski. Jednakże, mimo roz­
szyfrowania alfabetu tego języka 
(opartego na alfabecie greckim), 
nie udało się odczytać tekstów.

Uczony bułgarski studiując mor 
fologię języka i sporządzając sta­
tystykę sufiksów, doszedł do wnios 
ku, że model morfologiczny języka 
Etrusków odpowiada doklądnie mo 
delowi morfologicznemu jężyka 
hetyckiego. Podobieństwo gene­
tyczne modeli morfologicznych ję

Narodowi polskiemu 
bliska jest działalność 
da w latach II wojny 
oraz, jego rola jako

szczególnie 
K. Gottwal 

światowej 
przywódcy

walki narodowowyzwoleńczej lu­
du czechosłowackiego przeciwko 
faszystowskim najeźdźcom.

W wyzwolonej, socjalistycznej 
Czechosłowacji K. Gottwald, jako 
współautor programu Koszyckie­
go, wniósł nieprzemijający 
wkład do realizacji głębokich, 
przeobrażeń społeczno - politycz­
nych w waszym kraju, w dziedzi-
nie budownictwa 
go.

Masy pracujące 
Polski na zawsze 
pamięci zasługi K.

socjalistyczne-

socjalistycznej 
zachowają w 
Gottwalda w

rozwijaniu i umacnianiu przyja­
cielskich, dobrosąsiedzkich sto­
sunków między naszymi bratnimi 
partiami i narodami. (PAP)

zyków etruskiego hetyckiego
wskazuje — zdaniem profesora — ■ 
że oba języki śą dialektami. Dzię 
ki dokładnemu zbadaniu języka ! 
hetyckiego możliwe będzie obecnie 
dokonywanie dokładnych tłuma- ■ 
czeń inskrypcji etruskich, które do j 
tychczas były nie do odczytania: ■

PAP

zachmurzenie duże z lokalny­
mi większymi ■ przejaśnieniami. 
Miejscami opady śniegu, w rejo­
nach południowo-Wschodnich — 
deszczu zc śniegiem. Temperatura 
maksymalna od minus 6 st. na 
północnym wschodzie do plus 1 
st. na zachodzie i południu kra­
ju.

Wiatry umiarkowane, przeważ­
nie z kierunków południowo- 
wschodnich.



Misja mediacyjna OJA 
ponownie w Kairze
We wtorek przed południem 

rozpoczęły się rozmowy mię­
dzy prezydentem Egiptu, A. Sa 
datem i członkami misji Orga 
pizacji Jedności Afrykańskiej.

Według doniesień agencyj­
nych, zaraz po przybyciu do 
Kairu prezydenci Senghor i 
Gowon spotkali się z szefem 
państwa egipskiego i przekaza 
li mu dokument w formie ze­
stawu pytań, opracowany 
przez „Komitet dziesięciu” 
OJA. Zasadniczym celem tego 
dokumentu jest zbadanie możli 
wości wznowienia misji media 
cyjnej Gunnara Jarringa i do­
prowadzenie do realizacji rezo 
lucji Rady Bezpieczeństwa z li 
stopada 1967 roku. (PAP)

Dyskusja nad założeniami
rozwoju kraju w latach 1971-75

| Plenarne posiedzenie NK ZSL
23 bm. rozpoczęły się w Warizawie dwudniowe obrady ple 

narnego posiedzenia Naczelnego Komitetu ZSL. Celem obrad 
jest przedyskutowanie podstawowych założeń społeczno-go­
spodarczego rozwoju kraju w litach 1971—1975 oraz sposo­
bów realizacji tych zadań w odniesieniu do wsi i rolnictwa. 
Plenum dokona też podsumowania i oceny efektów dysku­
sji przedzjazdowej, jaka toczyła się w ogniwach i instanciach 
ZSL nad Wytycznymi KC PZPR.
Na początku pierwszego dnia 

obrad rozpatrzono sprawy or­
ganizacyjne. W skład Prezy­
dium NK ZSL powołany został 
Aleksander Schmidt — prezes 
Centralnego Związku KółekZa pijaństwo i zaniedbania zwolnieni ze stanowisk

W ub. tygodniu egzekutywa Komitetu Powiatowego PZPR 
w Kościanie rozpatrywała sprawę Romana Kuhna — dyrek­
tora Kościańskich Zakładów Budowy i Remontów Urządzeń
Chemicznych oraz Andrzeja Plackowskiego
tamtejszego Przedsiębiorstwa
Obaj dopuścili się poważne­

go wykroczenia przeciwko dys 
cyplinie pracy, dając także zły 
przykład załodze. W dniu 15 
bm. urządzili oni na terenie 
PBRol pijacką libację, trwa­
jącą do późnej nocy, a następ­
nego dnia — „poprawiny” w 
ośrodku wczasowym w Dębcu 
koło Kościana, dokąd udali się 
w czasie godzin pracy.

Egzekutywa surowo ukara­
ła winnych, wykluczając Ro­
mana Kuhna z szeregów partii 
oraz odwołując go z zajmowa­
nego stanowiska. Przy okazji 
ujawniono inne fakty za­
niedbywania przez niego obo­
wiązków służbowych, zwłasz­
cza w zakresie organizacji 
pracy, na skutek czego zakład 
miał trudności z rytmicznym 
realizowaniem planów oraz po 
niósł wysokie straty.

Andrzeja Plackowskiego 
również odwołano ze stanowi-

dyrektora
Budownictwa Rolniczego.
ska ze skutkiem natychmia­
stowym. Ze względu na to. że 
jest on członkiem Stronnic­
twa Demokratycznego, jego 
sprawą zajmie się sąd partyj­
ny SD. (d)

Projekt rewolucji w ONZ

Zakaz broni chemicznej 
sprawą priorytetową
Jugosławia i 28 państw afro- 

azjatyckich przedłożyły w po­
niedziałek w ONZ projekt re­
zolucji domagający się od Ko­
mitetu Rozbrojeniowego w Ge 
newie opracowania i przyjęcia 
konwencji o zakazie produkcji 
i stosowania broni chemicznej. 
Wysiłki komitetu genewskie­
go w tej dziedzinie powinny 
mieć — według projektu rezo­
lucji absolutny priorytet w 
dziedzinie prac Komitetu Roz 
brojeniowego.

15 krajów niezaangążowa- 
nych przedstawiło projekt po­
prawki do przedłożonej przez 
delegację polską rezolucji w 
sprawie zakazu broni bakterio 
logicznej i toksyn, domagając 
się przekazania sum uzyska­
nych z rozbrojenia na potrze-

Kapitulacja W. Brytanii 
wobec żądań rasistów?

Delegacje rządu brytyjskie­
go i reżimu białych rasistów 
Rodezji spotkały się we wto­
rek na plenarnym posiedze­
niu, które trwało blisko 2 go­
dziny. Obradom przewodni­
czył minister spraw zagrani­
cznych Wielkiej Brytanii A- 
lec Douglas-Home oraz pre­
mier rodezyjski łan Smith.

Oczekuje się, że obecne ro­
kowania zakończą 6-letni spór 
między obu krajami wywoła­
ny (jednostronnym ogłosze­
niem, niepodległości przez bia­
łą mniejszość w Rodezji i za­
garnięciem przez nią władzy. 
Przewiduje się ogłoszenie 
wspólnego komunikatu o wy­
nikach tej ostatniej fazy roko 
wą/n.

Szczegóły ewentualnego kompro 
misu nie są znane. Przypuszcza 
się jednak, że Wielka Brytania od 
stąpiła od swych żądań, zarówno 
jeśli chodzi o przyznanie praw po 
litycznych rdzennej ludności afry 
kańskiej, jak też o uchylenie us­
taw rasistowskich w Rodezji.

PAP

Rozmowy NRD - NRF 
na szczeblu ekspertów

We wtorek obradowali w sto 
licy NRD eksperci obu państw, 
którzy zajęli się przygotowa- 
mem rozpoczynającej się w śro 
3ę 30 rundy rokrwiń sekreta­
rzy stanu NRD Michaela Kohla 
i NRF Egona Bahra. Kolejne 
spotkanie Bahr — Kohl odbę­
dzie się w Bonn. (PAP)

by rozwoju 
szczególnie 
nych.

Jednocześnie

ekonomicznego 
krajów zacofą-

na forum Zgro-
wadzenia Ogólnego kontynuowa­
no w poniedziałek i wtorek dvs- 
kusję nad radziecką nronozvcia 
zwołania światowej konferencji 
rozbrojeniowej

Zabierając głos przedstawiciele 
Wenezueli i Rumunii poparli pro­
pozycje zwołania światowei kon­
ferencji rozbrojeniowe!, proponu­
jąc jednak aby ustalenie datv zwo 
łania konferencji nastąpiło po 
1972 roku. (PAP)

HUMOR < SATYRA

Fałszywy konsul 
zmarł w więzieniu

Jak podał 
’.v więzieniu 
sław Śliwa, 
dwoma laty 
nie znanej i 
Warszawie 
dzał on 
naiwnych,

„Wieczór Wrocławia” 
i w Wołowie zmarł Cze 

który stał się przed 
r bohaterem powszech- 
afery. We Wrocławiu,

Katowicach
pieniądze 

a nawet
od

wyłu- 
osób

Rolniczych. W związku z obję 
ciem przez członka Prezydium 
i sekretarza NK ZSL — Longi 
na Cegielskiego stanowiska za 
stępcy przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów, plenum przyjęło 
jego rezygnację z funkcji se­
kretarza NK, powołując jedno 
cześnie na to stanowisko prof. 
dr. Bolesława Strużka.

Następnie prezes NK — Sta 
nisław Gucwa przedstawił u- 
dział ogniw i instancji Stron­
nictwa w ogólnonarodowej dy 
skusji nad Wytycznymi.

Z kolei Longin Cegielski 
przedstawił uczestnikom obrad 
podstawowe założenia społecz 
no-gospodarczego rozwoju kra 
ju w latach 1971—1975, zwra­
cając szczególną uwagę na za 
gadnienia związane z wsią i roi 
nictwem. Następnie rozpoczęła 
się dyskusja, w której zabiera 
li głos rolnicy i pracownicy 
nauki, działacze instytucji i or 
ganizacji społeczno-ekonomicz 
nych wsi, nauczyciele. Dysku-
sja kontynuowana bedzie 
drugim, dniu obrad. (PAP)

Walki w Pakistanie

instytu-

w

Dokończenie ze str. 1
Rozgłośnia indyjska stwierdzi­
ła, że powstańcy wschodnio-
bengalscy (separatystyczny
ruch Bangla Desz) w swoith 
działaniach zbrojnych posunęli 
się w kierunku Sylhet w Pa­
kistanie Wschodnim i że gwał 
towne walki toczą się nadal w 
okręgach Dżessore i Rangpur.

Indyjska Agdncja Prasowa 
PTI, powołującisię na komuni­
kat radia pakistańskiego dono 
si, że w całym Pakistanie ogło 
szono stan wyjątkowy.

Według doniesień z Dhaki, 
pakistańskie linie lotnicze 
„PIA“ zawiesiły we wtorek 
wszystkie loty między obu pro 
wincjami Pakistanu. Decyzja 
ta została powzięta w związku 
z napiętą sytuacją na granicy 
pakistańsko-indyjskiej.

W parlamencie indyjskim po 
dano we wtorek do wiadomo­
ści', że siły lotnicze Indii ze­
strzeliły trzy spośród czterech 
odrzutowców pakistańskich, 
które wg komunikatu indyj­
skiego naruszyły w poniedzia­
łek obszar powietrzny Benga- 
lu Zachodniego.

Jak oświadczył rzecznik minis­
terstwa obrony Indii, dwaj lotnicy 
pakistańscy, Pazver Mchdi i Kha- 
lit Ahmed, którzy się katapulto- 
wali, zostali aresztowani.

Zeznali oni, że odrzutowce paki 
stańskie wtargnęły do obszaru po 
wietrznego Indii w okolicy miejsco 
wości Boyra, Około tu km na pół­
nocny wschód od Kalkuty.

Pakistański dziennik „Sun“ 
podaje, że w związku z sytua­
cją na granicy indyjsko-pakL 
stańskiej przez całą noc z po­
niedziałku na wtorek trwała 
intensywna działalność dyplo­
matyczna w Islamabadzie.

PAP

Spotkanie J. Zasady 
i realizatorami Czynu 
Zjazdowego w Koninie

We wtorek, w sali Domu 
Kultury Zagłębia Konińskiego 
ponad 500 przodujących realiza 
torów Czynu Zjazdowego spot 
kalo się z delegatami na zbliża 
jący się VI Zjazd PZPR. Szcze 
golnie serdecznie powitano 
przewodniczącego wielkopol­
skiej organizacji na Zjazd, I 
sekretarza KW PZPR w Poz­
naniu — Jerzego Zasadę.

Otwierając spotkanie, I sekre 
tarz Komitetu Powiatowego 
PZPR w Koninie — Henryk 
Kaźmierczak poinformował, iż 
łączna wartość Czynu Zjazdo­
wego konińskiej klasy robotni 
czej i pracującej wsi oceniana 
jest na sumę ponad 100 min zł. 
Czyn ten zrealizowano już w 
80 procentach.

I tak np., dzięki bardzo spraw­
nej realizacji zobowiązań, górnicy 
pątnowscy zameldowali już 9 lis­
topada br. o wykonaniu rocznego 
planu zdejmowania nadkładu. Do 
końca br. załoga tej odkrywki zdej 
mie z terenu kopalni dodatkowo 
1.400 tys. metrów sześciennych nad 
kładu ziemnego, pod którym zale­
ga złoże węglowe. Hutnicy z Huty 
Aluminium „Konin" wyprodukowa 
li ponadplanowo ponad 270 ton sreb 
czystego metalu, z przeznaczeniem 
dla kraju i na eksport. Budowni­
czowie największej w kraju i jed 
nej z większych w Europie, wal­
cowni blach aluminiowych, kończą 
aktualnie swoje zobowiązanie. Do­
kładają oni starań i wysiłków, aby 
w dniu 29 listopada br. — na 4 
miesiące przed planowanym termi 
nem — przekazać do rozruchu te­
chnologicznego linię gorącego wal 
cowania.

W czasie trwania aktualnie 
zaciąganych już wart zjazdo­
wych. przy stanowiskach pracy, 
w halach produkcyjnych, ko­
palniach, elektrowniach — w 
wielu innych zakładach Zagłę 
bla Konińsk:ego, wypracowane 
zostaną dodatkowe wartości, 
nie przewidziane dotychczaso­
wymi zobowiązaniami.

Wszystkim inicjatorom i' rea 
lizatorom czynu zjazdowego, 
za pełne zaangażowanie w pra 
ęy, prawdziwie obywatelską 
postawę w serdecznych sło­
wach podziękował I sekretarz 
KW PZPR — Jerzy Zasada, ży 
cząc im jednocześnie dalszych 
sukcesów w realizacji ambit­
nych planów produkcyjnych.

(zet)

Wzrost dochodów ludności
Dokończenie ze str. 2 

d sternika ubr. o 7,8 proc. Nadal 
wyższe było tempo wzrostu sprze 
dąży artykułów żywnościowych 
(9,7 proc.), niż przemysłowych («,S 
proc.).

Wreszcie — wydatki ludności na 
usługi świadczone przez jednostki 
gospodarki uspołecznionej, osiąg­
nęły w ciągu 10 miesięcy br. roz­
miary o 7,1 proc, większe.

I jeszcze jedno. Przyrost wkła­
dów oszczędnościowych w PKO w 
okresie styczeń — październik br. 
wyniósł 11,4 mld. zł (w tym pre- 
miowycli bonów oszczędnościo­
wych — 1,4 mld. zl) i był wyższy

ne

Przedzjazdowe 
spotkanie

Dokończenie ze str. 2 
rezerwy, które dotychczas

nie wykorzystane.
są

sięDyskusja, która odbyła się 
po tym wystąpieniu objęła
wiele istotnych problemów. 
Mówiono o postawie członków 
partii, działalności społecznej, 
inwestycjach, organizacji pra­
cy, budownictwie mieszkanio­
wym, wychowaniu młodzieży, 
polityce kadrowej. Prawidłowe 
rozstrzyganie tych spraw ma 
kolosalne znaczenie dla całego 
społeczeństwa i dla autorytetu 
partii oraz władzy. Stąd też ko 
nieczność podtrzymania tem­
peratury przedzjazdowej na 
dłuższy okres. W dyskusji u- 
czestniczyli: Jadwiga Becelew 
ska — krawcowa ZPO ..Mode- 
na“ — Rawicz, Włodzimierz Ko 
walski — I sekretarz KD PZPR 
— Stare Miasto, Stanisław Ku 
lesza — I sekretarz KP PZPR 
— Gmezno, Zbigniew Skoczy­
las, malarz ceramiczny Chodzie 
skich Zakładów Porcelany i 
Porcelitu, Kazimierz Widerski 
— I sekretarz KD PZPR — 
Wilda — oraz Stanisław Zieliń 
ski — stolarz z HCP.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał Jerzy Zasada. Zwró 
cił uwagę na potrzebę troski o 
realizację przeanalizowanych i 
przyjętych wniosków, o więź 
z całym społeczeństwem, wy­
korzystanie tych wszystkich o- 
siągnięć społecznych, które przy 
niosła z sobą nowa polityka. 
Na zakończenie mówca powie 
dział, że o realizacji tych za­
dań i prograniu, który wyty­
czy VI Zjazd, zadecvduje pra­
ca każdego z nas. (jk)

Obrady Komisji CRZZ

Doskonalenie kadr
Warunki i możliwości kształcenia i doskonalenia zawodo­

wego kadr robotniczych były tematem wczorajszych obrad 
Komisji Oświaty i Kwalifikacji Zawodowych, Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.
Podstawą do dyskusji stał 

się referat Komisji Oświaty i
Kwalifikacji Zawodowych
WKZZ, w którym przedstawić 
no obecną sytuację w dziedzi­
nie kształcenia i dokształca­
nia zawodowego robotników 
oraz działalność związków za 
wodowych na rzecz pomocy 
pracującym i uczącym się ro­
botnikom.

W obszernej i rzeczowej dys 
kusji rozpatrywano aktualnie 
stosowane formy kształcenia. 
Mówiono o ich niedoskonałoś 
ci i trudnościach, które ma do 
pokonania uczący się. Prefero 
wano szkolnictwo zasadnicze, 
pod adresem zakładów pracy 
kierowano wnioski o udziela­
nie pomocy kształcącym się. 
Komisja zgodnie opowiedzia-

O rozrywkę i wypoczynek
cji państwowych, podając się 
za konsula austriackiego. (PAP)

Wspólnorynkowy pojazd walutowy

dla dzieci szkolnych
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nim mmmm Miimiiiłi
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

Pod takim hasłem odbywa­
ła się wczorajsza wojewódzka 
konferencja na temat organi­
zacji wypoczynku dzieci i mło 
dzieży szkolnej w Wielkopol- 
sce, zorganizowana przez Ko­
mendę Chorągwi ZHP im. 
Powstańców Wielkopolskich.

Państwo przeznacza znaczne 
kwoty na wypoczynek dzieci i 
młodzieży, na różne formy orga­
nizowania wolnego od zajęć szkol 
nych czasu. Chodzi o to, by środ­
ki przeznaczane na ten cel wyko­
rzystywane były należycie. Dys­
kutanci, w oparciu o dotychczas© 
we doświadczenia, wysuwali róż­
ne propozycje, pozwalające racjo 
nalniej wykorzystywać istniejące 
możliwości. Postulowano m. in. 
koncentrację środków przeznacza 
nych zwłaszcza na akcję letnią, 
stworzenie jednego ośrodka dys-

Kontrowersyjna była kwestia, 
czy funkcję koordynatora ma peł 
nić utworzony przy radach naro­
dowych Komitet Rzecznictwa do 
Spraw Dzieci i Młodzieży — jak
to postulowano materiałach
przygotowanych na konferencję, 
czy po prostu szkoła.

Dyskutowano nad tym, jak 
w ramach istniejącej bazy za 
spokoić potrzeby młodzieży 
(problem świetlic przy komite 
tach blokowych, lodowisk, nie 
wykorzystanych pomieszczeń 
szkolnych itp.), jak realizować 
uchwałę Egzekutywy KW 
PZPR o objęciu wakacyjnym 
wypoczynkiem 100 proc, dzie­
ci miejskich i 40 proc, dzieci
wiejskich, 
najbliższy

pozycyjnego koordynującego
działalność zmierzającą do organi 
zowania czasu wolnego młodzieży.

nie 
dla 
ciu

akcji 
dzieci

Zadaniem na okres 
jest zorganizowa- 
zimowej, zwłaszcza 
wiejskich, w opar-

o istniejące internaty.
(bw)

o prawie 14 proc, niż w analogie* 
nym okresie ubr. Łącznie na ksią 
teczkach PKO znajduje się prze­
szło 109 mld. zł. Tylko w ułan, 
wzrost wkładów sięgał 1 mld. zł, 
a w I dekadzie listopada — ponad 
700 min. zł.

Jak widać z przytoczonych 
danych, mamy nadal do czy­
nienia z poważnym zwiększa­
niem się siły nabywczej lud­
ności. Należy się spodziewać, 
że w całym bieżącym roku o- 
siągniemy przyrost dochodów 
w wysokości około-,54 — 55 
mld. zł, a zatem o około 10 
proc, wyższy niż w ubr. Jest 
to postęp od dawna nienoto- 
wany. Zjawisko to, z natury 
swej niezmiernie pozytywne, 
bo świadczące o postępującej 
poprawie bytu społeczeństwa 
nakazuje jednak zwrócenie 
wielkiej uwagi na sprawy ryn 
ku, na stałe umacnianie rów­
nowagi pieniężno — rynko­
wej.

Przypomnijmy w tym miejscu, 
że każdy procent realnego wzro­
stu płac wymaga pokrycia dodat­
kowymi dostawami artykułów ży­
wnościowych, wartości ok. 2 mld. 
zł, towarów przemysłowych — war 
tości 2,3 mld. zł oraz usług — oko 
ło 700 min. zł. I chociaż w sumie 
wzrost siły nabywczej społeczeń­
stwa — biorąc generalnie — jest 
pokryty towarami, to niemniej 
polepszenie struktury asortymen­
towej, atrakcyjności i jakości wy 
robów przeznaczanych do sprzeda 
ży — nie jest jeszcze wystarczają 
ce. Dlatego właśnie zadania doty 
czące wzrostu i wzbogacenia pro­
dukcji rynkowej traktuje się o- 
becnie jako szczególnie ważne —- 
zarówno na dziś, jak i w założe­
niach planu na rok przyszły oraz 
na całe 5-!ecie. Tylko wzmożenie 
wysiłku na rzecz systematycznej 
poprawy sytuacji rynkowej, da na 
prawdę odczuwalne polepszenie 
warunków bytu ludności. (PAP)

Zapowiedź wizyty 
W. Rogersa w Islandii

Departament Stanu USA podał 
do wiadomości, że sekretarz stanu 
William Rogers odwiedzi Islandię 
4 grudnia na zaproszenie rządu w 
Reykjayiku przed brukselską kon 
ferencją NATO. (PAP)

W okopach
zimnej wojny

W miarę jak dojrzewa 
sprawa ratyfikacji ukła- 
dow pomiędzy Bonn a 

Moskwą i Warszawą, reakcja 
wczyni gwałtowne wy­
siłki, aby nie dopuścić do nor 
malizacji - - -

ła się za przygotowaniem 
kadr kwalifikowanych robot­
ników o pełnym wykształce­
niu ogólnym i szerokim wach 
larzu możliwości zawodowych. 
Poruszano m. in. poblem pe- 
dagogizacji nautzycieli zawo­
du i konieczność zatrudniania 
absolwentów zgodnie z kwali­
fikacjami. Bardzo krytycznie 
oceniono dotychczasowy brak 
współpracy między zakładami 
pracy, a resortem oświaty w

. stosunków między 
Zachodem i Wschodem W tej 
kampanii prym wiedzie, jak 
zwykle, bawarski obóz Franza 
Josepha Straussa (CSU), ale 
argumentacja jego przeciw od­
prężeniu w środkowej Europie 
nie zyskuje, lecz traci coraz 
bardziej na popularności, 
zwłaszcza wśród młodzieży.

Ze Straussem współdziała 
Axel Springer, zachodnionie- 
miecki potentat prasy. Zaczęło 
się to zaraz po krymskiej wi­
zycie Willy Brandta. Strauss 
i Springer podzielili się jakby 
sferami wpływów. Pierwszy 

- . na* południu NRF,
Springer zaś na ziemiach pół­
nocnych. Hamburski potentat

operuje

przygotowywaniu planów
kształcenia i zatrudnienia. Ma 
teriały z wczorajszej konfe­
rencji zostaną przedstawione 
na VI Zjeździe partii, (bg)

Grypa nie ustępuje
Jak zdołaliśmy się wczoraj 

dowiedzieć w Pogotowiu Ratun 
kowym, w Poznaniu notuje się 
w dalszym ciągu liczne zacho 
rowania na grypę. Nie są to 
jeszcze symptomy epidemii, nie 
mniej lekarze Pogotowia mają 
dużo wezwań, zwłaszcza do 
przypadkew tzw. nieżytów gry 
po-podobnych.

Na terenie województwa, jak 
nas poinformowało kierownict 
wo Wojewódzkiej Stacji San.- 
Epid., notuje się sporadyczne 
przypadki zachorowań. Nasilę 
nia sygnalizowane są jedynie z 
Kalisza i Gniezna. W przypad 
ku złej, zmiennej pogody może 
wzrosnąć liczba zachorowań.

Dlatego lekarze nadal prze­
strzegają, by należycie ubierać 
się, a w razie jakichkolwiek 
dolegliwości nie lekceważyć 
objawów, zwłaszcza w momen 
cie wystąpienia podwyższonej 
temperatury. Aby jednak nie 
fatygować zbytecznie lekarzy, 
w przypadku początkowych 
lekkich objawów, raczej rezy­
gnować z wezwania Pogotowia.

(0

prasowy posiłkuje się metodą 
zastraszania swych czytelni­
ków widmem rzekomej hege­
monii ZSRR w Europie. Swiato 
pogląd Springera sprowadza 
się do uproszczonej formuły: 
„Nie istnieje możliwość kom­
promisu. Istnieje tylko alterna 
tywa: albo pax americana albo 
pax sovietica”.

Ostatnio, aby podtrzymać za 
chwiany autorytet USA wyni­
kiem głosowania w sprawie 
chińskiej w ONZ springerow- 
skie organy „Die Welt” i 
„Bild-Zeitung” — gloryfikują 
obraz życia Amerykanów, u- 
sprawiedliwiają zarządzenia 
gospodarcze Nixona i kurs je­
go polityki zagranicznej. Na 
próżno szukalibyśmy na ła­
mach prasy springerowskiej 
wystąpień w obronie pokoju i 
odprężenia w Europie. „Die 
Welt” wyciska z pamiętników 
Gehlena maksimum jadu anty­
radzieckiego. kąśliwie ocenia 
stosunki radziecko-francuskie, 
a ratyfikcję umów z Moskwą 
i Warszawą chciałby odwlec na 
czas jak najdłuższy. Nie wy­
starcza mu zatruwanie atmo­
sfery poprzez swoje wydawni­
ctwa. A. Springer jeździ z 
odczytami z miasta do mia­
sta, a 26 października br. 
wygłosił także w Waszyng­
tonie. w tamtejszym klu­
bie prasowym mowę, którą za­
kończył słowami: „Jeżeli umo 
wy moskiewska i warszawska 
i porozumienie w sprawie Za­
chodniego Berlina zyskają moc 
prawną i jeżeli Związek Ra­
dziecki osiągnie swój cel na 
ogólnoeuropejskiej konferen­
cji. Rosja stanie się hegemo­
nem całej Furonv Mulimy te­
mu przeszkodzić i odzyskać 
utracone norvc5o”

Springer za Ocp-nnm zagrał 
w otwarłc karty (fh)24 XI 1971



Polityka kadrowa (1)

KRYTERIA I LUDZIE
Jest to jedna z tych spraw, 

o których mówi się u nas 
i pisze od niepamiętnych 

czasów. Jest zarazem polityka 
kadrowa jedną z tych spraw, 
które po grudniu zajęły, ze 
względu na swe znaczenie, czo 
łowe miejsce w rejestrze dzia­
łań nowego kierownictwa-

Trudno byłoby dowodzić, iż 
w poprzednich pięcioleciach za 
gadnienia polityki kadrowej 
nie były przez czynniki po­
lityczne i administracyjne oma 
wiane. Z reguły jednak zapa­
dały rozstrzygnięcia połowicz­
ne, niedostatecznie konsek­
wentne- Nietrudno było przy 
tym dostrzec przejawy subiek 
tywizmu i swoiste zygzaki, a 
nade wszystko brakowało kom 
pleksowego traktowania tego 
arcyważkiego problemu.

Na pewno o polityce kadro­
wej o wiele łatwiej rozpra­
wiać, niźli wprowadzać ją 
praktycznie w życie. Ale o ty­
le lżej wcielać ją w czyn, o ile 
bardziej skonkretyzowane są 
zasady tej polityki. Otóż całoś 
ciowego programu przygoto­
wywania kierowniczych kądr, 
ich rozmieszczania, awansowa 
nia, oceniania i... odwoływa­
nia — dotychczas w Polsce nie 
było; posiłkowano się założe­
niami mniej lub bardziej frag 
mentarycznymi, w zależności 
od inwencji i możliwości dzia 
łania władz regionalnych, czy 
branżowych.

Dopiero Wytyczne na VI Zjazd 
PZPR (zapowiadając zresztą ple­
narne posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego partii na ten temat), bę­
dące przecież tylko dokumentem 
ukierunkowującym dyskusję — 
podjęły problematykę polityki ka 
drowej szeroko i kompleksowo; 
poświęcono jej odrębny podroz­
dział. Stwierdzono przy tym na 
wstępie, iż praca z kadrą kierow- 
taiczą jest tą dziedzina działalnoś­
ci, która w poważnej mierze wpły 
wa na skuteczność i sposoby re­
alizacji generalnej linii partii, a w 
szerokiej opinii społecznej stanowi 
istotny czynnik, ważący na auto­
rytecie partii i zaufaniu obywa­
teli do władzy państwowej.

Są to stwierdzenia o znaczę 
hiu wręcz podstawowym, res- 
^elłto^ahe potwierdza to 
praktyka ostatnich jedenastu 
miesięcy — coraz szerzej w ży­
ciu społecznym kraju. O do­
niosłości prawidłowo pomyśla­
nej (i realizowanej) polityki 
kadrowej, w związku ze wzros 
tern samodzielności przedsię­
biorstw, instytucji, organiza­
cji społecznych i rozwojem 
form samorządności — była 
także mowa na niedawnej Kon 
ferencji Wojewódzkiej PZPR 
w Poznaniu. W Wielkopolsce,

, „.być może bardziej niż w in­
nych regionach, przykłada się 
wagę do sprawnej organizacji 
pracy i uzyskiwanych w jej 
toku efektów, a tym samym 
do sprężystego i przemyślane 
go kierowania; stąd też 
nie od dzisiaj datująca się tros 
ka miejscowych władz partyj­
nych i administracyjnych o 
wypracowanie racjonalnych 
norm polityki kadrowej.

Stosunkowo najprościej o 
próbę odpowiedzi na pytanie, 
jakie walory powinni re­
prezentować kandydaci na kie 
rownicze stanowiska. Także 
Wytyczne na VI Zjazd zawie­
rają w tej mierze wskazania. 
Mówi się tam iż podstawo­
wym kryterium doboru kadry 
kierowniczej powinny być wy 
sokie kwalifikacje zawodowe i 
czynna akceptacja zasad 
ustrojowych socjalizmu oraz 
wysokie walory moralne. I dal 
sze cechy: inicjatywa, umiejęt 
ność przyjmowania nowości 
oraz kojarzenia zadań gospo­
darczych z celami i zadaniami 
społecznymi, zdolność rozumie 
nia współczesnych procesów 
rozwojowych, zmysł organiza­
torski, wrażliwość na sprawy 
społeczne, poczucie odpowie­
dzialności, dyscypliny zawodo­
wej i społecznej, umiejętność 
kierowania, jak również 
kształtowania socjalistycznych 
stosunków między ludźmi-

Tyle — Wytyczne, w kwestii 
najistotniejszych kryteriów ka 
drowych. Przy rozmaitych o- 
kazjach i w różnych zespołach 
wysuwano — oprócz omówio­
nych — na plan pierwszy jesz 
cze sporo innych cech, nieod­
zownych u ludzi pretendują­
cych do kierowniczych stano­
wisk. A więc — wzorowa po­
stawa moralna *), samodziel­
ność, odwaga podejmowania 
decyzji; obok specjalistycz­
nych kwalifikacji zawodowych 
— szerokie horyzonty myślo­
we. I dalej: u kierowniczej ka 
dry bardzo ważna jest zgod­
ność słów i czynów, zdolność 

j utrzymywania więzi z pracow 
nikami oraz pozyskania ich 
zaufania (a nie tylko jed­
nostki nadrzędnej), śmiałość 
formułowania koncepcji i 
przedstawiania ich, pobudza­
nie ambicji i aktywności 
współpracowników, skrom­
ność.

na kierowniczy stolec musi być 
możliwie wszechstronnie przydatny, 
a tym samym — oceniany z po­
mocą rozmaitych mierników.

Aby ich katalog był pełniej 
szy, przypomnijmy, na jakie 
ujemne cechy zaleca się 
— i w Wytycznych na VI 
Zjazd, i w reprezentatywnych 
wypowiedziach — zwracać u- 
wagę przy ocenianiu ludzi z 
grona kadry kierowniczej. A 
więc — czy w grę nie wcho­
dzą nadużywanie stanowiska 
w interesie osobistym, przeja­
wy klikowości bądź robienia 
kariery w oparciu o dewizę: 
„cel uświęca środki”, sympto­
my niekompetencji, znieczuli­
cy społecznej i partykularyz­
mu. Bierni „przeczekiwacze”, 
„fajne chłopy” bez przygoto­
wania, dojutrkowcy wyznają­
cy zasadę, dobrze jest jak 
jest” — na pewno nie są ma­
teriałem na ludzi, mogących 
gwarantować coraz lepsze efek 
ty roboty kierowanych przez 
siebie zespołów. Nie można też 
stawiać na uciekających od 
wszelkiego ryzyka asekuran- 
tów, na ludzi bezkrytycznych 
wobec siebie, na co rusz odwo 
łujących się do swych zasług 
z przeszłości, na ignorujących 
krytykę, zapatrzonych wyłącz 
nie w produkcyjne wskaźniki 
i nie liczących się z nastroja­
mi podwładnych.

Gdy przyjrzeć się bliżej owe 
mu rejestrowi cech dodatnich, 
które chciałoby się znajdować 
u kierowniczego personelu, jak 
i zestawowi cech, czy działań, 
ujemnych, od którego ów per­
sonel powinien być wolny — 
nasuwa się nieodparcie ref­
leksja, jak wiele pozostaje u 
nas do zrobienia w zakresie 
polityki kadrowej.

Wiemy co prawda, jakich 
kierowniczych kadr nam trze­
ba, ą jakich nie chcemy. Sed­
no w tym, by dysponując ra­
czej jednolitymi kryteriami 
prowadzić rzetelne, wolne od 
subiektywizmu, porównywalne 
oceny, wejść wreszcie na dro­
gę realizowania kompleksowej, 
dalekowzrocznej polityki ka­
drowej. Takiej polityki, któ­
ra — o tym także mówią Wy­
tyczne — zapewni warunki a- 
Wansu ludziom zdolnym 1 ofiar 
nym, członkom partii, stron­
nictw i bezpartyjnym.

Już z 
cią —

tego niepełnego, z pewnoś- 
zestaMenia wynika, jak 
sprawa jest dobieranie lii

WIESŁAW PORZYCKI
złożoną ---------
dzi w poczet kierowniczej kadry
Nie chodzi przy tym o żadne „cho 
dzące ideały”. Niemniej kandydat

*) Osobna sprawa, co się przez 
to pojęcie rozumie.
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Niedaleko starej rafinerii wyrósł nowy park zbiorników.
T. Radecki
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Zapał + dobra robota

Czechowieki feniks
e k o r d o w y już w sa 
mym założeniu (5 miesię 
cy zamiast co naj­

mniej siedmiu) plan odbudo 
wy i rekonstrukcji rafinerii w 
Czechowicach po czerwcowej 
eksplozji, zrealizowano o całe 
14 dni wcześniej. Te 14 
dni nadrobione w niewykonal­
nych, jakby się zdawać mogło, 
warunkach to właśnie dotrzy­
mana partyjna, robotnicza i o- 
bjwatelska obietnica załóg 
„Mostostalu”, na cześć VI Zjaz 
du Partii. Dla wiadomości 
tych, którzy nawykli weryfiko 
wać wartość czynów miarą 
liczb, dodajmy, że Czechowice 
pracują już na pełnych obro­
tach i że wartość dzienna pro­
dukcji tej największej po płoc 
kim kombinacie rafinerii w kra 
ju wynosi osiem milionów zło 
tych.

„Akcja Czechowice” po­
wiodła się i — dowiodła, że ro 
botnik, inżynier, majster, tech 
nik, w sprzyjających jego pra­
cy warunkach, potrafi wyko­
nać tę pracę lepiej, dokładniej 
i szybciej, niż obliczy najdo­
skonalszy komputer. Jako 
pierwszy wymieńmy czynnik 
sprawnej organizacji, m. in. wy 
eliminowanie przewlekłej, biu 
rokratycznej drogi akredytacji 
niezliczonych decyzji. Aseku­
rowana-pełną materialno-finan 
sową gotowością i sprawnoś­
cią wszystkich współdziałają­
cych partyjnych i administra­
cyjnych czynników, „Akcja 
Czechowice” — pozwoliła — w 
ramach skrupulatnie egzekwo­
wanych zadań — na rozwinię­
cie skrzydeł inicjatywie i auten
tycznemu zapałowi 
kich załóg

Jeszcze płonęły

wszyst-

zbiorniki,
jeszcze trwała walka o ocalę-

nie tego, co możliwe było do 
ocalenia, a już na pieiwszy sy 
gnał ukonstytuowały się w Cze 
chowicach grupy robocze do 
odbudowy i rekonstrukcji rafi 
nerii. Projektanci i specjaliści 
wszystkich dziedzin nie przery 
wali pracy nawet nocą. W cią 
gu 48 godzin ustalono pełną 
dokumentację techniczną har­
monogramu robót, przydzielo­
no zadania konkretnym wyko 
nawcom... wymienionym z imię 
nia i nazwiska. Awaryjny cha 
rakter pracy zadecydował, że 
limity finansewe podano jedy­
nie orientacyjnie, co wcale nie 
znaczy niedbale. Dodajmy, że 
nikt v/ Czechowicach zaufania 
tego nie nadużył. I że pozosta­
wienie samodzielnej decyzji 
tym ludziom odpłaciło się nie 
tylko wysokim moralnym, ale i 
materialnym profitem.

Realizacja czechowickiej ak­
cji przebiegała według odmień 
nych skróconych i uproszczo­
nych sposobów zatwierdzania 
decyzji inwestycyjnych, jak i 
ich rozliczenia. Oczywiście, do 
stawy materiałowe — sprzętu, 
surowca i urządzeń — nie 
były ani przez chwilę zależne 
od „widzimisię” dostawców.

Oczywiście, nie przyniosła­
by tych efektów nawet naj­
sprawniej zaplanowana akcja 
bez oddania, sumienności i za 
pału niemal każdego członka 
załogi. Dzięki tym właśnie czyn 
nikom drobiazgowo opracowa­
ny plan mógł być wykonany 
jeszcze szybciej. Ale 
prawdą jest i to, że końcowy 
rachunek czechowickiego doś 
wiadczenia powinien nas skło 
nić do gruntownych przemy­
śleń, jakimi sposobami może­
my krzesać podobnv zapał i rze 
teiną robotę każdej załogi w

każdych okolicznościach'. W 
walce o nowoczesność naszej 
gospodarki i ojczyzny liczy się 
każdy procent wyższej spraw­
ności i każdy procent jest 
dźwignią całości. Aby jednak 
całość nabierała coraz większe 
go rozmachu, trzeba umieć te 
procenty obliczyć, uszeregować 
i — stosownie — uhonorewać. 
Wówczas bowiem dopiero za­
pał i poświęcenie pracownika 
nabierze prawdziwego i pełne 
go blasku, zarówno dla dzie­
ła, jak i dla niego samego.

S. H.

Dworcowa
rzeczywistość

konieczność
zmian

Związek Zawodowy Chemików 
skupia pracowników przemysłu 
kosmetycznego i szklarskiego, 

farmaceutycznego i ceramicznego, gu­
mowego i papierniczego. Jest to tak­
że związek pracowników Centrali 
Produktów Naftowych oraz górni­
ków z kopalń soli. O tym, że ta orga­
nizacja związkowa stanowi prawdzi­
wy konglomerat branż wyraźnie 
świadczy też przykład Wielkopolski: 
w zasięgu działania Zarządu Okręgu 
ZZ Chemików w Poznaniu znajdują 
się 32 zakłady (24 tys. zatrudnionych) 
podległe 14 zjednoczeniom.

Działacze ZZ Chemików potrafili 
zrobić to, co nie udało się aktywistom 
niektórych jednorodnych organizacji 
związkowych. Potrafili bowiem wie­
lokrotnie doprowadzić do racjonalnej 
integracji środków i poczynań szere­
gu zakładów pracy.

Przykładem takiego dobrego działania 
jest zbudowany w 1961 roku w Sierakowie 
(pow. Międzychód międzyzakładowy ośro­
dek wypoczynkowy. Służy on pracowni­
kom „Polfy”, „Łechii”, Huty Szkła w An- 
toninku, Zakładów Mechanicznych Prze­
mysłu Papierniczego i Zakładów Metalo­
wych Przemysłu Gumowego w Środzie. 
Każda z tych jednostek podlega innemu 
zjednoczeniu. Podobnie rzecz ma się z or­
ganizacją przychodni międzyzakładowych.

Związkowcy w działaniu

Naprzeciw pracowniczym potrzebom
biegłych latach nie dostrzegali kardy­
nalnych zaniedbań w ochronie pracy. 
Np. już 15 lat temu postulowali — co
jest nadal aktualne 
wać zakład nr 1 w

— zmodernizo-
Chodzieskich Za-

kładach Porcelany i Porcelitu, nato­
miast w 1969 roku wysunęli koncep­
cję rozbudowy zakładu nr 3 i utwo­
rzenia w zakładzie nr 2 — oddziału 
rehabilitacji zawodowej. Wiele było
związkowych poczynań zmierzają-
cych do urzeczywistnienia tego pro­
jektu, jednakże dopiero ostatnio dzia­
łacze ZZ Chemików znaleźli zrozu­
mienie u funkcjonariuszy centralnej 
administracji. Wyrazem tego jest 
ich obietnica realizacji w tej pięciolat­
ce — wniosku z 1969 roku. Dążąc w 
ubiegłych latach do tego celu nie za­
pominano o innych drogach poprawy 
bhp w chodzieskiej „Porcelanie”. By­
ły to jednak rozwiązania raczej poło­
wiczne. Faktem bowiem jest, że pyli­
ca płuc nadal zagraża wielu pracow­
nikom „Porcelany”.

Bardziej zdecydowanie i bardziej 
konkretnie mówi się dzisiaj o tego 
rodzaju zaniedbaniach bhp. Na wrze­
śniowym plenarnym posiedzeniu Za­
rządu Okręgu ZZ Chemików w Poz­
naniu stwierdzono:

A „Ostatnio w „Polfie” około 70 osób 
zachorowało na chorobę zawodową przy 
produkcji intensainy. Jeśli sytuacja się 
nie poprawi, będziemy musieli wraz ze 
Stacją Sanitarno-Epidemiologiczną, zam­
knąć produkcję tego leku”.

A „We wszystkich hutach szkła wystę­
puje duże zapylenie w zestawiarniach. 
Nie widzimy żadnej konkretnej działalno­
ści ze strony Zjednoczenia Przemysłu

spraw produkcji, bo przecież od efek­
tywności gospodarowania zależy po­
ziom życia. Najwięcej uwagi chce się 
jednak poświęcać temu, by prawa lu­
dzi pracy były coraz większe i coraz 
lepiej chronione. Koncentracja i in­
tensyfikacja poczynań wokół tego 
problemu wymaga rezygnacji z licz­
nych funkcji, którymi w ubiegłych 
latach obarczono związkowców, a 
których sens sprowadza się do wyrę­
czania administracji.

20 000 RODZIN NA WCZASACH ŹRÓDŁO NIEPOWODZEŃ

Szklarskiego, które winno zająć się 
problemem”.

To słowa. A czyny? Do września 
zrealizowano większość zamierzeń

tym

br.
na

Dorobek wielkopolskich związkow- 
ców-chemików we wspomnianych 
dziedzinach jest spory. Wystarczy po­
wiedzieć, że w bież, roku wysłali na 
wczasy ponad 2 000 rodzm (w 1970 ro­
ku _ około 1 500), przy czym w nie­
których zakładach wszystkie podania 
o przydział‘wczasów zostały uwzględ­
nione. Jednakże trudno pisać z entu­
zjazmem o całokształcie poczynań 
działaczy ZZ Chemików w zakresie 
modelowania polityki socjalnej i jej 
realizacji. Taka konkluzja nasuwa się 
w związku z wielkim katalogiem 
spraw bhp wymagających szybkiego 
załatwienia.

Z pewnością niesprawiedliwy byłby 
zarzut, że działacze związkowi w u-

Zastanawiając się nad źródłami 
dysproporcji między znacznymi roz­
miarami tych związkowych poczynań 
a ich nikłymi efektami, nie można za­
pomnieć o przedgrudniowym klima­
cie niezbyt sprzyjającym rozwiązy­
waniu poważnych problemów bhp na 
drodze inwestycyjnej.

Wydaje się, że następnym źródłem 
niepowodzeń (częściowo wynikającym 
z poprzedniego) były postawy sa­
mych działaczy. Niedostatek dyna­
mizmu, bojowości, wiedzy ekonomicz­
nej i technicznej — wszystko to de­
cydowało, że aktywiści związkowi 
często nie byli równofzędnymi part­
nerami w dyskusjach z administracją 
gospodarczą.

rok 1971 ujętych w programie popra­
wy warunków pracy i warunków so­
cjalno-bytowych. Ponadto dzięki sta­
raniom działaczy ZZ Chemików na­
stąpiło częściowe zmniejszenie dys­
proporcji płacowych. Na ten cel wy­
datkowano 208 min zł, natomiast do­
płaty do pensji najniżej zarabiają­
cych pochłonęły 130 min zł. Przepro­
wadzona w związku z tym kontrola 
Zarządu Okręgu wykazała, że w wie­
lu zakładach zwiększyły się średnie 
płace. Np. w Poznańskich Zakładach 
Papierniczych „Malta” średnia płaca 
w I półroczu br. w porównaniu do 
takiego samego okresu 1970 roku 
zwiększyła się o 5 procent, a w cho- 
dzieskiej „Porcelanie” o 5,7. Podkreśl­
my, że wzrost plac pozostaje w ści­
słym związku z podniesieniem wydaj­
ności pracy, z lepszym wykonaw­
stwem zadań produkcyjnych. A te 
sukcesy ekonomiczne w jakimś stop­
niu trzeba również zapisać na konto 
aktywu związkowego. Zajmuje on 
bowiem stanowisko, że ruch zawodo­
wy nie może odżegnywać się od

BEZ WYRĘCZANIA 
ADMINISTRACJI

Związkowcy — chemicy reprezen­
tują pogląd, że zbędny jest ich udział 
w pracach, powoływanych przez ad­
ministrację, różnych komisji (inwen­
taryzacyjne, rozliczeń materiałów, 
przeglądu obiektów pod względem 
zabezpieczenia przeciwpożarowego 
itd., itd.), natomiast w takich dziedzi­
nach, jak np. wczasy, sprawy organi­
zacyjno-techniczne, powinny być za­
łatwiane przez zakładowe służby so­
cjalne — inspirowane i kontrolowa­
ne przez ruch zawodowy.

Trwa również nacisk na administrację, 
by w pełni uświadomiła sobie współzależ­
ność między warunkami pracy a jej wy­
dajnością. Przecież bhp mieści się w wiel­
kim kompleksie problemów' wykonawstwa 
zadań planowych. Aktyw ZZ Chemików 
stwierdza więc, że choćby z tych wzglę­
dów dyrektorzy zakładów muszą być roz­
licz,ani — przez zjednoczenia i resorty — 
z zadań dotyczących bhp i spraw socjalno- 
bytowych załóg.

Kierunki działania, które wytyczyli 
sobie związkowcy — chemicy, można 
uznać za wychodzące naprzeciw po­
trzebom społecznym. Wszystko zale­
ży teraz od tego, jak te zamierzenia 
będą realizowane.

MICHAŁ ŁUCZAK

i W 7 ostatnim dniu sierpnila 
$ y tego roku opublikowa­

liśmy artykuł ot. ..Zło­
ty Samowar i... reszta1'. Było 
to zestawienie braków i niedo 
magań na poznańskich dwor­
cach. wvnik rajdu dokonanego 
przez „Glos". W artykule na- , 
szym wypunktowaliśmy wszy­
stkie zauważone niedomogii. 
szczególny nacisk kładąc na do 
strzegalnv na dworcach — z wy 
latkiem Głównego — brak tro 
ski ze strony DOKP o urządzę 
nie i wygląd tych stacji.

Odpowiedź na wspomniany 
artykuł nadeszła w tych 
dniach z Zarządu Handlowo- 
Przewozowego DOKP w Poz­
naniu. Na wstępie listu do re­
dakcji, przedstawiano osiągnię 
cia dyrekcji PKP w dziedzinie 
modernizacji obiektów kolejo­
wych. Dopiero w drugiej czę­
ści pisma mowa była o poru­
szanych przez nas sprawach. 
Ze wspomnianego listu Zarzą­
du DOKP przytaczamy najistot 
niejsze fragmenty:

„Ewentualna rozbudowa tych 
dworców (w obrębie Poznania 
— dóp. red.) uzależniona jest 
w. dużej mierze od dalszej ciek 
tryfikacji linii kolejowych, 
przebiegających przez Poznań 
oraz rozbudowy miasta. W 
związku z częściową elektryfi 
kacją dworca Poznań — Sta- 
rołęka wynikła konieczność 
zwężenia istniejącej wiaty pe­
ronowej oraz potrzeba przesu­
nięcia peronu t zwężenia częś­
ci dotuchczasouwj, przy której 
obecnie nie zatrzymują się po­
ciągi pasażerskie. DOKP posia 
da już przygotowaną dokumen 
fację na modernizację tej wia 
ty i wykonanie jej łącznie z 
upór zadków ani em nawierzchni 
peronu nastąpi w roku 1972. 
Przewidziana jest także zmia­
na szaletów dla podróżnych 
na stacji Starołęka — Poznań 
i Poznań — Garbary. Opraco­
wanie projektów tych szale­
tów zlecono w Piurze Projek­
tów Kolejowych”.

DOKP ma także na uwadze moder 
nizacię zajazdów przed dworcami 
podmiejskimi i czyni starania o suk 
cesywne wykonanie robót. Dla 
przygotowania ich wystąpiono do 
Prezydium Rady Narodowej Poz-

Dokończenie na str. 4
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W miar® upływu czasu coraz 
sceptycznie] odnoszę się 
do wszelkiego rodzaju 

teleturniejów, od najprostszych 
i najłatwiejszych poczynając, a 
na „Wielkifej grze" kończąc. 
Myślę, że i u większości telewi­
dzów minęła już fascynacja 
„Wielką grą", mimo że — jak się 
dowiedzieliśmy w przedostatnią 
niedzielę - liczba zgłoszeń jest 
tak duża, iż TV zmuszona była 
zrezygnować z przyjmowania 
kandydatów do ubiegania się o 
zwycięstwo w wąskiej specjalno 
ści. Liczba zgłoszeń jeszcze nie 
dowodzi o popularności tego 
programu wśród telewidzów. A 
poza tym ten rodzaj wiedzy, któ 
rego się wymaga od uczestni­
ków programu ma niewielką przy 
datność praktyczną. Jest to bo­
wiem na ogół wiedza encyklooe 
dyczna, owszem także potrzeb­
na, ale przecież nie najistotniej­
sza. Jest to zabawa dla hobby­
stów. Czy nie można by wymy­
ślić zabawy, w której oprócz wie 
dzy potrzebna by była także u- 
miejętność wyciągania wnios­
ków, kojarzenia faktów, słowem 
— umiejętności potrzebne nam 
w życiu, w gospodarce, kierowa 
niu, zarządzaniu? Ostatnio je­
den z uczestników „Wielkiej 
gry" w dziedzinie geografia Pol 
ski sypnął się na dwu następują 
cych pytaniach: w Polsce są 
dwie miejscowości o nazwie Ła 
gów — w jakich powiatach one 
leżą; wymień przynajmniej jed­
no miasto powiatowe wojewódz­
twa warszawskiego nie mające 
połączenia kolejowego i nie figu 
rojące w rozkładzie jazdy. Zało­
żę się, że co najmniej połowa 
naukowców specjalizujących się 
y geografii, nie odpowiedziałaby 
bezbłędnie na te pytania. Nie 
chcę przez to wykazać niewie­
dzy profesorów, lecz tylko do­
wieść nonsensowności pytań i 
dużej przypadkowości wyników. 
Nie znaczy to, że dotychczasowi

Dworcowa rzeczywistość 
i konieczność zmian 

4

Dokończenie ze str. 3
nania o wytyczne urbanistyczne, 
gdyż wykonanie tych prac wiąże 
się ściśle z zamierzeniami władz 
miejskich w zakresie budowy ulic 
w rejonach omawianych dworców. 
Wykazane w artykule zaniedbania 
w zakresie bieżącego utrzymania 
zostały już częściowo usunięte lub 
usunięte zostaną w najbliższym 
czasie.

Utrzymanie porządku na dwor­
cach podmiejskich w Poznaniu na 
stręcza szczególnie dużo trudności. 
Dla przykładu, na stacji Poznań — 
Garbaty gabloty w tunelu i tabli­
ca rozkładu jazdy znajdujące się 
przy zejściu do tunelu, po każdej 
naprawie w ciągu krótkiego okre­
su są systematycznie uszkadzane i 
demolowane (...)

Demolowanie urządzeń i zabru­
dzanie pomieszczeń dworców pod­
miejskich dokonywane jest nie tyl 
ko przez podróżnych, ale także, 
przez osoby postronne, które przy 
chodzą na dworzec pić piwo czy 
nawet wódkę, zakupioną poza 
dworcem (...)

Przymusowe usuwanie takich o- 
sobników z dworca powoduje, źe 
z zemsty, w upatrzonych momen­
tach niszczą urządzenia dworco­
we. Np. na przystanku osobowym 
Poznań — Dębiec dopuszczono się 
zniszczenia ciężkich, o betonowych 
podstawach ławek peronowych o- 
raz urządzeń w szaletach.

Starania o wprowadzenie całko­
witego zakazu sprzedaży piwa na 
dworcach i w pobliżu dworców ko 
lejowych, jak np. na stacji Poz­
nań — Starołęka, gdzie w sąsiedz 
twie dworca, poza terenem kolejo 
wym, znajdują się dwa kioski z 
piwem, nie dają rezultatów.

(...) „Bezpośrednio odpowie­
dzialnych zawiadowców stacji 
zobowiązano do wzmożenia nad 
zoru i dopilnowania należyte­
go utrzymania porządku. Przy 
udziale rewizorów pociągów,

ZK5IĄŻKAMI
HISTORIA

Józef Bahicz i Wojciech Wal; 
czak — „Zarvs historii odkryć 
geograficznych” — PWN. str, 354, 
47 zł.

SOCJOLOGIA

Davłd Riesman — „Samotny 
tłum” — PWN. str. 411, 52 zł.

INNE

Maria Nietyksza — „Ludność 
Warszawy na przełomie XIX i XX 
wieku” — PWN, str. 256, 38 zł.
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zwycięzcy nie byli najlepsi, ale 
ci, którzy „odpadli" nie zawsze 
byli gorsi. Po prostu mieli mniej 
szczęścia.

O jakości i poziomie naszych 
przeciętnych pozycji rozrywko­
wych wymownie świadczyć może 
porównanie dwóch programów: 
nadanego w sobotę koncertu de 
dykowanego Zakładom Włókien­
niczym im. Obrońców Pokoju w 
Łodzi (reżyseria Tadeusza Alek­
sandrowicza) pt. „Z wizytą u Was" 
i oglądanego w niedzielę progra

Wiedza 
czy 

szczęście?

mu włoskiego pt. „Podwójna 
dawka". Oba miały się tak do 
siebie jak amatorskie przedsta­
wienie teatralne do spektakli na 
renomowanej scenie. Niestety, 
program włoski był pod każdym 
względem o kilka klas lepszy od 
programu z Łodzi. Osobiście nie 
lubię programów typu „Z wizy­
tą u Was". Niestety, nie wpro­
wadzono jeszcze odpowiedniej 
formy wkomponowania produk- 
cyjno-fabrycznej treści w koncert 
rozrywkowy. W sobotnim progra­
mie zarówno pomysły insceniza­
cyjne, jak i reżyseria oraz wyko 
nanie ustępowały temu, co zaprę 
zentowali Włosi. Zaimponowali 
przede wszystkim fantastycznym

Służby Ochrony Kolei i kole­
jowej Milicji Obywatelskiej 
podjęto też specjalne doraźne 
akcje oraz zwiększono często- 
tlhaość patroli na tych dwor­
cach”.

Zarząd Handlowo-Przewozowy 
DOKP 

zastępca naczelnika
Florian Grzechowiak

Wyjaśnienie Zarzadu Handlo- 
wo-Przewozowego DOKP nie 
jest — jak wynika z zacytowane­
go fragmentu — zbyt precyzyj­
ne. Podczas gdy w artykule re­
dakcyjnym wymieniliśmy dokład­
nie braki i zaniedbania, w i d o 
czne na wszystkich 
dworcach Poznania, 
pismo, nadesłane z PKP pomija 
liczne kwestie. Nie przeczymy, 
że DOKP napotyka na trudności 
w zakresie modernizacji dwor­
ców; że ma wytyczone zadania 
w tej dziedzinie na dzisiaj i na 
jutro. Jednak z wyjaśnienia nie 
dowiadujemy się, jak te 
zadania i plany wy­
glądają np. na obec 
ną 5-1 a t k ę w przedmiocie 
nas i wszystkich mieszkańców in 
teresującym.

A przecież sprawa nie może się 
ograniczać wyłącznie do uporząd­
kowania (czy modernizacji) szale 
tów, jak to się wymienia w odnie 
sieniu do dworców na Garbarach 
czy na Starołęce. Trudno też przy 
jąć nomenklaturę „dworce pod­
miejskie”, bowiem w naszym po­
jęciu dotyczyć to może tylko jed 
nego czy dwóch takich obiektów, a 
nie wszystkich. Określanie mia­
nem przystanku dworca na Debcu, 
jest terminologicznym unikiem, 
Dyrekcja PKP wie doskonale, ile 
codziennie wsiada tu lub wysiada 
pasażerów, przybywających do pra 
cy do Poznania, bądź wyjeżdżają 
cych na powrót do domu.

Nie znaleźliśmy w wyjaśnieniu 
DOKP nic, co pozwalałoby są­
dzić, że w możliwie szybkim 
czasie zostaną usunięte te zanied 
bania i nieporządki, które rażą 
na oierwszy rzut oka. Zrozumia­
łe, że modernizacja poszczegól­
nych dworców w Poznaniu może 
postępować w określonej pla­
nem kolejności. Ale postępować 
musi.

Nic chcemy w całości przytaczać 
treści naszego sierpniowego artyku 
tu, lecz chodziło nam przecież tak­
że' o zapewnienie wszystkim poz­
nańskim dworcom stałej o p i e 
k i. należytej czystości i ładu. W 
liście DOKP czytamy natomiast 
niemal wyłącznie o trudnościach. 
Która instytucja ich nie ma?

Reprezentujemy pogląd, że małe 
dworce mogą być skromne, ale 
musza być schludne, 
funkcjonalne i zad­
bane. I tego domagamy się w 
J-nleniu pół miliona poznaniaków, 
z których ileś tam tysięcy korzy-

wprost tempem 1 kilkoma atrak­
cyjnymi pomysłami, spośród któ­
rych wymienić warto chociażby 
dowcipne wykorzystanie mikrofo 
nów. Oczywiście, w programie 
typu „Z wizytą u Was" trudno o 
zastosowanie tricków montażo­
wych (to jest też jeden z powo­
dów, dla których nie żywię sen­
tymentu do tego rodzaju rozryw 
ki), ale przecież sprawa tempa, do 
boru repertuarowego czy wresz­
cie odpowiedniego wyćwiczenia 
baletu (czy równe wykonywanie 
najprostszych figur tanecznych 
jest aż tak trudne?) nie ma żad 
nego związku z montażem. Mo­
że ci, którzy byli na sali, jako ta 
ko się bawili. My, telewidzowie, 
przez znaczną cześć programu 
nudziliśmy się serdecznie. Czy 
na tym ma polegać rozrywka?

Po obejrzeniu drugiego odcin 
ka widowiska wystawionęno przez 
Teatr „Kobra" pt. „W biały 
dzień" Francisa Durbidgea w 

reżyserii Jana Bratkowskiego moż 
na zaryzykować wstęoną ocenę. 
W każdym razie jest to ostatnio, 
jedno z najlepszych przedsta­
wień tego gatunku. Zarówno pod 
względem treści, która — jak 
przystało na widowisko kryminał 
ne — lest tak zawoalowana. że 
nie można sie domyśleć zakończę 
nia, jak i pod względem reżyse 
rii oraz wykonawstwa (S. Za­
czyk, A. Ciepielowska, I. Ma­
chowski i A. Szczepkowski w 
rolach głównych). „W biały 
dzień" zaspokoić może nawet 
najwybredniejszych telewidzów 
Rozwojowi akcji towarzyszy tak­
że odpowiednia dawka stale ros 
naceno napięcia. Czego więcej 
można oczekiwać od seansu ..Ko 
bry"? Czv to nie dużo, że z za 
ciekawieniem, a także ze znie- 
cierpliwiemem, czekamy co 
nam przyniesie jutrzejsze zakoń­
czenie?

MARIAN FLEJSIEROWICZ

sta z owych dworców o różnych 
porach dnia i roku, w różnych ce 
lach i przy roznąaitych okazjach.

A ponieważ Wszelkie urządzenia 
i obiekty kolejowe znajdują się w 
łonie ogólnego organizmu miejskie 
go, wierzymy, że jeśli nie zadba ó 
nie staranniej DOKP, to realizację 
społecznych postulatów wyegzekwo 
wać od niej potrafią władze poz­
nańskie, którym przecież bardzo za 
leży na tym, by miasto nasze w 
całości zasługiwało na opi 
nię wzorowego i czystego.

Wyrażamy przekonanie, że i 
w DOKP zrodzi się przeświadczę 
nie, iż uzyskany w tym roku 
przez załogę dworca Poz­
nań Główny „Złoty Sa­
mowar" zobowiązuje do na 
leżytego dbania nie tylko o 
ten obiekt. Oczekujemy naj­
pierw tych zmian, które są moż­
liwe do wprowadzenia bez wiek 
szych nakładów i zabiegów. Wró 
cimy do tematu za kilka miesię­
cy po to, by przekonać się, co 
zostało zrobione, czy można mó 
wić o dokonanym postępie.

E. C.
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— To znaczy, że nie ma wyjścia? — spytał przedstawiciel 

Watykanu. — To znaczy, że za piąć, sześć lat bolszewicy 
zmuszą mnie abym odprawiał msze na intencje jego świą­
tobliwości Stalina?

— Jakby to powiedzieć... Ogólnie biorac - mogą oczy­
wiście. Jeśli będziemy postępowali jak jagnięta - zmuszą. 
Powinniśmy stawiać na rozwój nacjonalizmu w Rosji, wtedy 
być może oni się rozpadną... Ale przy tym trzeba działać 
mądrze. Gdy nasza propaganda dokładnie i w sposób uargu- 
mentowany podpowie narodom Rosji, że każdy z nich może 
istnieć, mówiąc jedynie swoim językiem — będzie to nasze 
zwycięstwo i przeciwstawiać temu naszemu zwycięstwu Rosja­
nie nie potrafią niczego.

— Moi przyjaciele w Watykanie, sądzą, że Rosjanie w la­
tach wojny nauczyli się elastyczności i w działaniu i w myśle­
niu.

— Czytam teraz — powiedział Dulles napełniając fajkę — 
rosyjskich pisarzy: Puszkina, Sałtykowa, Dostojewskiego... 
Doszedłem do wniosku, że rosyjski charakter cechuje się czę­
stszym oglądaniem się na idealne wzory z przeszłości niż 
chęcią ryzykowania budowy modelu przyszłości. Sądzę, że 
zdecydują się oni postawić na chłopów Rosji, mając nadzie­
ję, że „ziemia wszystko uzdrawia i wsźystko jednoczy". Wów­
czas popadną w konflikt z czasem: a wyjścia z tego konfliktu 
nie ma. Poziom rozwoju techniki nie pozwala na to.

— To interesujące — powiedział rozmówca. — Ale widzę, 
że stawia pan siebie, w swych hipotezach ponad nimi, a nie 
obok nich...

— Wzywa mnie pan do wstąpienia w szeregi WKP(b)? uś-
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mieehnął się Dulles. Oni mnie nie przyjmą... ze Względu na

1 krewnych.

I 11. 3. 1945 (godzina 16 minut 03)

F Na strażnicy Stirlitż szybko omówił Wszystkie problemy: 
oberleutnant okazał się uległym, dobrym chłopakiem. Po- 

| czątkowo nawet Stirlitza zdziwiła ta uległość — służba gra­
niczna słynęła z nadmiaru gorliwości niby burszowie z ubieg- 

| lego wieku. Ale pomyślawszy chwilę Stirlitż zrozumiał w czym 
tkwi istota rzeczy: służba w górach, na granicy z neutralną 

| Szwajcarią, w jakimś szczególnym, księżycowo-śnieżnym świę­
cie, z dala od bombardowań, zniszczenia i głodu dopingowa- 

| ła oberleutnanta, dowodzącego tym odcinkiem granicy i 
wszystkich pozostałych miejscowych naczelników do uleołoś-

I ci wobec wszystkich przyjeżdżających z centrali. Sposób za­
chowania się żołnierzy służby granicznej, ich uległość i ner-

I wowa krzątanina - wszystko to pozwoliło dojść Stirlitzowi 
do ważnego wniosku: granica przestała być szczelnie zam-I knięta.

i Byłoby idealnie pomyślał Stirlitż, połączyć się prosto stąd 
ze Schellenbergiem i poprosić go, by dał polecenie któremuś 

। z zaufanych pracowników wywiadu dostarczenia księdza od 
razu na strażnicę. Ale zrozumiał, że każdy telefon do Berlina

I ^stanie zarejestrowany przez instytucję Muellera. A krach 
Schellenberga i tej misji, którą powierzył on księdzu powi-

। men okazać się kartą atutową właśnie jego, Stirlitza, w mo­
mencie, gdy będzie on meldować o tym Bormannowi, z fo-

I nagraniami magnetofonowymi, z adresami, loka­
lami i listem księdza. Wszystko to miało na celu skompromi- " 

। towame rozmów nie tych fikcyjnych, lecz tych rzeczywistych, 
które m'ał prowadzić w Szwajcarii generał Karl Wolff.

® l Ustaliwszy miejsce, w którym przeprowadzi przez granicę 
r* • t0 w$wóz porosły młodym, świerkowym lasem

1 u J^szclze raz zaPytał 0 *o, jak nazywa się mały szwaj­
carski noiel widoczny stąd, znad granicy; dowiedział się jak 

| nazywają się gospodarze hotelu i ile czasu trzeba będzie 
czękac na taksówkę z miasta: wyjaśnił, gdzie znajduje się 

| najbliższy hotel na równinie, według ich wersji ksiądz szedł 
na nartach z równiny w góry i zabłądził w wąwozach.

— 140 (cdn)

Zapasy„Wolni“ z Wielkopolski na liście najlepszych w kraju
Zakończone zostały rozgrywki o mistrzostwo indywidualne w li- 

tFze zapaśniczej stylu wolnego. Przejście ze współzawodnictwa dru­
żynowego do indywidualnego wpł nęło na wyraźne zwiększenie się 
zainteresowania zawodami wśr0d zapaśników. Eksperyment ten przy 
niósł niewątpliwie wiele ciekawych spostrzeżeń dla szkoleniowców 
tej dyscypliny. Po czterech spotkaniach sklasyfikowano 10 najlep­
szych w dziesięciu wagach.
Start reprezentantów okręgu 

poznańskiego w tych mistrzo­
stwach można uważać za po­
myślny. Zajęli oni kilka dobrych 
miejsc. Nie sklasyfikowano nato­
miast żadnego z zawodników okrę 
gu poznańskiego w wagach do 52 
kg i 62 kg.

Najlepiej wypadli reprezentanci 
Grunwaldu, którzy zajęli trzy 
pierwsze miejsca oraz kilka czoło­
wych pozycji w tabelach.

Oto klasyfikacja końcowa. Waga 
do 48 kg, 1) Worek Stal Rzeszów, 
5) Ratajczak Sulimirczyk: 8 Zieliń 
ski Sulimirczyk; 52 kg. 1) Kudel­
ski Gwardia W-wa; 57 kg. Misiak 
Boruta Zgierz; 7. Puchała Sulmir- 
ezyk; 62 kg. 1) Żedzicki Górnik 
Wesoła; 68 kg. 1) Cieślak Grun­
wald, 4) Machnik Grunwald; 74 kg. 
1. Gawrysiak Grunwald, 9) Kromo 
licki Lech Poznań; 82 kg. 1) Wy- 
piorczyk Budowlani Łódź, 9) Ci­
szak Lech Poznań, 90 kg. 1) Kur­
czewski Grunwald, 100 kg 1). Mąko 
wiecki Stal Rzeszów, 4) Bartko­
wiak Sulmierzyce; ponad 100 kg. 
1) Długosz Stal Rzeszów, 6) Misior 
ny Sulimirczyk, 9) Tołoczko Grun­
wald.

Niezależnie od klasyfikacji indy 
widualnej przeprowadzono także 
zespołową. Pierwsze miejsce zdo­
była Stal Rzeszów 392,5 przed sto-

Drogowcy 
na strzelnicy

Z udziałem ośmiu 5-osobowych 
drużyn odbyły się w Lesznie za­
wody strzeleckie z wiatrówek, zor 
ganizowane przez Radę Zakłado­
wą i Koło LOK przy leszczyńskim 
Oddziale Drogowym PKP. Druży­
nowe zwycięstwo w imprezie od­
niósł Odcinek Drogowy Leszno — 
259 pkt. przed Oddziałem Drogo­
wym Leszno — 209 pkt., i Odcin­
kiem Drogowym Gostyń — 196 
pkt.

Indywidualnie wśród kobiet zwy 
ciężyła Danuta Szczepaniak (Go­
styń) — 39 pkt., przed Anną Klla- 
tuśzewską (Leszno) — 32 pkt., a w 
gronie 35 mężczyzn wygrał Broni 
sław Kubacki — 71 pkt., przed Sta 
nisławem Koralewiczem — 66 pkt. 
(obydwaj Odcinek Drogowy Lesz­
no). (R)

^tlWPisetn
REMIS

PIŁKARZY ZSRR W NRF
Piłkarska reprezentacja Związku 

Radzieckiego rozegrała towarzys­
kie spotkanie z ligowym zespołem 
NRF Schalke Ó4, Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 0:0.
TURNIEJ pTŁKARTY RĘCZNYCH 

W TUNISIE
W kolejnych meczach międzyna­

rodowego turnieju piłki ręcznej 
mężczyzn, rozgrywanego w Tuni­
sie, Rumunia pokonała Hiszpanię 
23:14 (11:8), natomiast Jugosławia 
wygrała z Tunisem 14:11 (0:6). W 
tabeli prowadzą Rumunia i Jugo­
sławia po 6 pkt. (t) 

łeczną Gwardią 268,5 i Grunwal­
dem 256,5 pkt. Na ósmym miejscu 
znalazł się Sulimirczyk, który wy 
stawiając bardzo młodych zawód 
ników uzyskał — 98 pkt. i wyprze 
dził Lotnika Wrocław praż Łódzki 
Klub Sportowy. (x)

ZNP Trzcianka 
prowadzi

Dwanaście zespołów walczących 
w szachowej klasie międzywoje­
wódzkiej, rozegrało już czwartą 
serię spotkań. Najlepiej, jak na- 
razie, radzą sobie drużyny z 
Trzcianki i Krotoszyna i wydaje 
się że właśnie między nimi rozć 
gra się walka o pierwsze miejsce 
i tytuł drużynowego mistrza Wiel 
kopolski.

A oto wyniki IV serii spotkań 
i aktualna tabela:
Pocztowiec II Poznań LZS Piast

Gniezno 4, 5:3,5
PZGS Leszno — Lech TT Poznań 4:4 
PDK Szamotuły — Rzemieślnik

Kalisz 6:2
Dyskobolia Grodzisk — DKZK

Konin 2, 5:5.5
Tur Turek — Ceramik Krot. 3:5 
ZNP Trzcianka — Stomil Pnżnań

• • I . 6, 5:1,5

1. ZNP Trzcianka 21.5
2. Ceramik 21
3. Pocztowiec II 18.5
4. Lech II 18
5. PDK Szamot. 17
6. T.ZS Piast 17
7. DKZK Konin 16
8. Stomil 15.5
9. PZGS Leszno 15 5

16. Tur 12.5
11. Rzemieślnik 11
12. Dyskobolia 8,5

Telewizja poszukuje 
komentatorów sportowych
Komitet d/s Radia i Telewizji 

ogłasza konkurs na komentatorów 
i prezenterów telewizyjnych pro­
gramów sportowych.

W konkursie ńiogą brać udział 
osoby, które: 1. nie przekroczyły 
39 roku życia (dla mężczyzn) o- 
raz 25 roku życia (dla kobiet); 2. 
mają ukończone studia wyższe i 
posiadają znajomość przynajmniej 
jednego języka obcego; i. posiada 
ją zainteresowania sportowe i zna 
jomość zagadnień kultury fizycz­
nej i sportu.

Wszyscy zainteresowani, którzy 
spełniają wyżej wymienione wa­
runki proszeni są o przysłanie pi­
semnych zgłoszeń wraź z załaćzó 
ną fotografią formatu pocztówko­
wego pod adresem: Telewizja Pol­
ska, redakcja sportowa, Warszawa, 
Plac Powstańców Warszawy 7, z 
dopiskiem na kopercie „Konkurs 
na komentatorów”.

Ostateczny termin nadsyłania 
zgłoszeń upływa dn. 20. 12. 71 r.

Zgłoszeni uczestnicy konkursu 
zostaną pisemnie poinformowani o 
regulaminie i przebiegu konkur­
su. (PAP)

Przed meczem 
bokserskim z NRD 
Po turniejach w Austrii, NRD, 

ZSRR oraz meczach z NRF i An­
glią 26 hm. reprezentacja bokser­
ska Polski spotka się w Poczda­
mie z drużyną NRD. Z powodu 
grypy w składzie naszej drużyny- 
zabrakło kilku czołowych zawod­
ników. Na mecz ten wyznaczono 
następujący skład: Roman Ro­
żek (Turów), Leszek Błażyński 
(EETS), Jan Kokoszka (Stal Rze­
szów), Ryszard Tomczyk (BKS Bo 
lesławiec), Jan Szczepański (Le­
gia), Zbigniew Osztab (Stal Rze­
szów), Andrzej'Stawski (Błękitni), 
Waldemar Kowalski (Avia), Wi­
told Stachurski (Błękitni), Janusz. 
Gortat (Legia), Lucjan Trela (Stal 
Stalowa Wola). Rezerwowym jest 
Józef Witek (Gw. Wrocław), któ­
ry w razie potrzeby będzie mógł 
walczyć w w. muszej lub kogu­
ciej. Sędziami ze strony polskiej 
będą Bolesław Idziak w ringu i 
Jerzy Konecki (na punkty).

Reprezentacja NRD niedawno: 
walczyła w Rumunii w meczu 
międzypaństwowym i uległa Ru- . 
munom 8:14.

W tym roku czeka naszych pięś 
ciarzy jeszcze mecz z Rumunią 
(na dwóch frontach). Pierwsze re 
prezentacje walczyć będą 19 grud 
nia w Opolu, a drugie w tym sa­
mym dniu w Bukareszcie. Ten 
końcowy akord tegorocznego sezo 
nu będzić chyba najtrudniejszym 
dla naszej reprezentacji. Pięścia­
rze rumuńscy znani są z bojowoś 
ei i dobrego wyszkolenia techni­
cznego. Są groźnymi dla najsil­
niejszych w Europie. (PAP)

Dwa razy
Poznań — Halle

Poznański Okręgowy Związek 
Bokserski będzie gościł w najbliż­
szych dniach pięściarzy okręgu 
Halle (NRD), z którym utrzymu­
je bliższe kontakty sportowe.

Do spotkań w dniach 28 i 30 bm. 
wystąpią reprezentacje juniorów. 
W pierwszym meczu zobaczymy 
obie reprezentacje na ringu w Pi 
le. Pocżątfek zawodów o godz. 11.

Do spotkania rewanżowego doj­
dzie dwa dni później w Poznaniu 
w' hali Olimpii przy ul. Promieni­
stej. Pojedynki rbzpoczną się o 
godz. 19. (x)

Z notatnika 
„zielonego" hokeisty
Puchar „Fair Play” w hpkeju; 

na trawie za rozgrywki w 1970 r< 
w I lidze zdobyła drużyna gliwi­
ckiego Piasta; w lidze międzywo­
jewódzkiej Budowlani Łódź.

Oba zespoły uplasowały się na 
pierwszych miejscach w tabeli, 
bez punktów karnych.

Po raz pierwszy w przyszłym 
roku mają się odbyć letnie, ko­
biece mistrzostwa Polski w hoke­
ju na trawić, Spodziewany jest 
udział około 19—12 drużyn. W tym' 
celu PZHT zgłósił się do GKKFiT 
o zalegalizowanie tych spotkań. 
Niestety na przeszkodzie liczniej­
szego startu drużyn stoi brak la­
sek. Kobiety grają laskami lżej­
szymi, których jest szczególny 
brak. Podobno ich produkcją ma 
ją zająć się Bielskie Zakłady 
Sprzętu Sportowego, (p)



WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO Pracownicy poszukiwani

TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE W POZNANIU
OFERUJE

DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY

przedsiębiorstwom handlu detalicznego oraz kon­
sumentom zbiorowym:
♦ fartuchy damskie i męskie płócienne — białe
♦ fartuchy damskie i męskie satynowe
♦ fartuchy damskie 1 męskie drelichowe
♦ fartuchy frontowe
♦ spodnie męskie robocze drelichowe
♦ koszule męskie robocze drelichowe
♦ kombinezony męskie robocze
♦ ubrania robocze szwedzkie
♦ koszule męskie flanelowe

Powyższe artykuły nabywać można
w MAGAZYNIE ODZIEŻY ROBOCZEJ
Poznań (Górczyn), ul. Bojanowska 8, tel. 652-87.

__________________________________________ K7976

Ośrodek Doskonalenia Kadr SIM P 
w Poznaniu

ORGANIZtTJE:

Sprzedam walizkową elek 
tryczną maszynę (nowa) 
do szycia, marki niemiec­
kiej Veritas. Adres: Łozo 
wa 22 m. 127, od godz.. 16 
—20 z wyjątkiem niedzieli. 
___________ 23707g

UWAGA!!! Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych — Za-
kład Robót Zmechanizowanych w Poznaniu za-

MIESZKAŃCY MIĘDZYCHODU I OKOLIC
WSS „SPOŁEM” ODDZIAŁ W MIĘDZYCHODZIE

oraz W P H M POZNAN

ZAPRASZAJĄ
NA

KIERMASZ MEBLOWY
w Międzychodzie — Dom Dzieci i Młodzieży, ul Słowackiego 8 
POLECAMY MEBLE KRAJOWE I Z IMPORTU:

♦ KOMPLETY SEGMENTOWE
♦ MEBLE POJEDYNCZE

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ.
Życzymy pomyślnych zakupów i

W9140

i* Samochody Pracująca członek

Sprzedam Wartburg 353, 
Ośrodek Zdrowia Krobia. 
Sobota, niedziela. Poznań
tel. 422-74. 24889g

dzielni j 
dzielnego

spół-
poszukuje samo-

pokoju, c.o.
& Nieruchomości

Płatne rok z góry. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24071g.

1/2 demu willi śród-

♦ KURS LABORANTÓW CHEMICZNYCH, 
4 KURSY PRZYGOTOWAWCZE do egzami­

nu na wyższe uczelnie techniczne.
Zapisy przyjmuje Sekretariat Ośrodka w Po­

znaniu. ul. Stalingradzka 5/9 (Dom Technika), 
pokój 218, w godz. od 8.30 do 15.30 — w ponie-
działki i piątki do 19. K8655

Praca Minka hupno Sprzeda/
Przyjmę starszą opiekun­
kę, dziecko 2 lata. Długa
4 m. 35 po 16. 24355g

Fryzjerka damsko-męska 
i uczennica ukończone 18 
lat potrzebne. Wroniecka

Kupię strugarkę poprzecz 
ną (szeping), walec do 
taśm małe, prasę hydrau­
liczną, może być niekom­
pletna. Oferty „Prasa’’ — 
Grunwaldzka 19 dla 23527g

10. 24780g
Angielskiego gruntownie, 
szybko wyuczam indywi­
dualnie. Adres ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23624g.

Konwersacja niemiecka, 
indywidualne. A- Sprzedam

Sprzedam tanio szafę trzy 
drzwiową, kanapkę, ma­
szynę Łucznik, lampę 4 
klosze, łóżko turystyczne, 
stoliczki, pelisa płaszcze 
damskie, pościel. Poznań 

‘ Lodowa 18 m. 12. 24515g
lekcje 
dres wskaże „Prasa” suknię ślubną.
Grunwaldzka 19 dla 23671g. Wiece 11 m.l.

W dniu 21 listopada 1971 r. zmarł

Sprzedam drzewo orzecha 
włoskiego na przetarcie. 
Marecki, Tarnowo Pod­
górne, ul. Poznańska 9. 
____________ 23597g

Sprzedam okazyjnie nowy 
rower składany z gwaran 
cją. Marcelińska 81d. m. 9. 
_________________ 23604g

Okazyjnie sprzedam pia­
nino. Trojanowska — Po­
znań, ul. Bułgarska 122 m
2. 23620g

Sprzedam urządzenie cu­
kiernicze oraz sztaneę do 
wypieku wafli. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23668g.

Okazyjnie sprzedam ciąg 
1 nik „Zetor 25”, Krężołv 

35, pow. Sulechów, woj.
Zielona Góra. 23680g

zagraniczną
Sołacz
24649g

Sprzedam krótki koncer­
towy fortepian marki 
„Steinweg”. Plackowska, 
Wrocław, Jastrzębia 9/54. 

K8960

WŁADYSŁAW KONIECZNY
emerytowapy długoletni pracownik naukowo- 
technieżny byłej' Katedry Melioracji Rolpych. 
Zmarły na powierzonym odcinku pracy odzna­
czał się sumiennością i.pilnością w wykonywa­
niu obowiązków Czym zaskarbił sobie wielkie 
uznanie przełożonych i współpracowników.

Pamięć o zmarłym pozostanie 
zawsze wśród nas.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 
24 listopada br. o godz. 10.25 na cmentarzu ko­
munalnym na Junikowie. w Poznaniu.

Rektor, Rada Zakładowa ZNP 
Pracownicy Wyższej Szkoły Rolniczej 

w Poznaniu.
K9204

Dnia 22 listopada zmarła nasza b. długoletnia 
pracownica

MARIA KAROLCZYK
przez wiele lat zmarła z wielkim oddaniem pra­
cowała na stanowisku kierownika kuchni Szpi­
tala.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24. 11. 71 r. o godz.
14.50 na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

Rodzinie zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia — składają

Dyrekcja i współpracownicy 
Szpitala Miejskiego im. Fr. Raszei.

K9169

Dnia 22 listopada 1971 r. zmarł nagle w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych zasłużony 
wychowawca i przyjaciel młodzieży, długoletni 
kierownik Szkoły Podstawowej nr 2 w Gro­
dzisku Wlkp.

JAN DUSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 25 bm. 

o godz. 15.30.
Rodzinie zmarłego wyrazy 
serdecznego współczucia 

składa
Komitet Rodzicielski przy Szkole

Podstawowej nr 2 w Grodzisku Wlkp.

W dniu 20 listopada 1971 r. przeżywszy 70 lat, 
zmarł

STANISŁAW SOMMERFELD
nasz emerytowany pracownik, długoletni mistrz 
mechaniki ortopedycznej, zasłużony wychowaw­
ca młodych kadr, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Odznaką 
Honorową miasta Poznania, Odznaką za wzoro­
wą pracę w Służbie Zdrowia — oraz innymi 
odznaczeniami.

W zmarłym żegnamy serdecznego Przyjacie­
la, Kolegę i cenionego współpracownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 25. 11. 

1971 r. o godzinie 13.05 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
serdecznego współczucia 

składają 
Rada Zakładowa — Pracownicy — Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów Sprzętu Ortopedycznego 
K9202

Sprzedam Syrenę 104, no­
wą premia PKO. Gorzów 
Wlkp., Krzywoustego 9
m. 3, tel. 23-25, 1886p
Sorzedam Warszawę Com 
bi — 224, stan idealny 84 
tys. zł. Oglądać P-ń, 
Gruszkowa 10 m. 3 od 
godz. 14. . 24778g
Okazja! Sprzedam Stara, 
w dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23715g.
Sprzedani korzystnie War
szawę 
silnik,

M-20, dodatkowo
skrzynie

dźwigary 14. Tel. 
po 17. #

biegów, 
717-75.
23727g

Lokale
Młode małżeństwo szuka 
pokoju. Telefon 431-91.

24715g
Oddani samodzielną kawa

trudni zaraz np terenie województwa wrocławskiego, 
poznańskiego i opolskiego:

— OPERATORÓW na koparki,
— OPERATORÓW na spycharki.

Wymagane uprawnienia na wymieniony sprzęt.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Noclegi zapewniamy.
Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod adresem1 

Zakładu Robót Zmechanizowanych w Poznaniu, ul. 
Druskienicka, tel. 435-26.

Dojazd autobusem w kierunku Podolan (autobus
nr 60 i 68). K8975
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz *

KANDYDATÓW do przyuczenia w zakresie ob­
sługi urządzeń grzewczych.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płacy — ulica
Obornicka 227/229. K9031
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lubo­
niu k. Poznania — przyjmą zaraz:

— KOMENDANTA STRAŻY POŻARNEJ,
— KIEROWNIKA WARSZTATU BUDOWLANEGO 

— technik budowlany z uprawnieniami,
— Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNE­

GO — wykształcenie wyższe ekonomiczne,
— PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem pra­

wniczym do Działu Organizacji Pracy.
— OPERzLTORA żurawia samojezdnego typu — 

„Star 28” z uprawnieniami,
— ELEKTROMONTERA DYŻURNEGO do obsługi 

podstacji wysokiego napięcia z uprawnieniami 
kwalifikacyjnymi bhp,

.— PRZETOKOWYCH do pracy na bocznicy kole-
jowej na skrócony czas pracy 
wolne).

(8 godz. na 24

Pisemne zgłoszenia należy kierować'- pod adresem: 
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lubo­
niu k. Poznania — Dział Kadr i Szkolenia — nr tel.
20-021, wewn. 155, 224, 282. K8830
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu —

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 (2-pokojowe), wysoki 
parter ul. Promienista, 
zamienię na równorzędne 
może 3 pokoje (2 do 4 
piętra) Winogrady lub o- 
kolice względnie Rataje 
śródmieście, starsze bu­
downictwo niewykluczo­
ne warunek c.o. Oferty 
„Prasa Grunwaldzka 19 
dla 24152g.
Zamienię kwaterunkową 
kawalerkę 23 m‘, słonecz 
ną. I ptr., c. o. — na dwu 
pokojowe z kuchnią, naj­
chętniej c. o. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23716g.
Starsze bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pokoju z 
kuchnią, względnie duży 
pokój. Zapłacę za rok z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23757g

Małżeństwo bezdzietne
członkowie spółdzielni wy 
najmie pokój. Udzielająlerkę w centrum na o- _ 

kres kilkunastu miesięcy.; korepetycji matematyka. 
Oferty „Prasa” Grun-1 fizyka. Oferty „Prasa” — 
waldzka 19 dla 24526g. i Grunwaldzka 19 dla 23760g

Dnia 22 listopada 1971 r. zmarła po długiej i 
ciężkiej chorobie przeżywszy lat 32

HELENA CZARNOTA
z domu PIĄTEK

długoletni i ofiarny pracownik Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Elektryfikacji Rolnictwa.

W pamięci naszej pozostanie na zawsze jako 
najlepsza koleżanka i współpracownica.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 listopada 1971 r. 
na cmentarzu Sołackim przy ul. Lutyckiej 
o godz. 15.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
i współpracownicy

K9203

Dnia 21 listopada 1971 r. zmarł namaszczony 
Olejami św. kochany mąż, ojciec, teść i dziadek 
przeżywszy lat 67

BOLESŁAW KUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz.

8.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Grobla 23 m. 6. 24807g

W dniu 23 listopada 1971 r„ kończąc swój pra­
cowity i ofiarny żywot, odeszła od nas na zaw­
sze nasza ukochana żona, mama, córka, siostra, 
bratowa, babunia, śp.

MARIA WAŁKOWSKA
z domu FIEDLER

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim’.

W głębokim smutku pogrążeni,

mąż, syn i rodzina

Osiedle Jagiellońskie 95 m. 9.
to

o

24881g

tDnia 22 listopada 1971 r. zmarła przeżywszy 
lat 82 namaszczona Olejami św. droga mat­
ka, babcia i teściowa śp.

HELENA ADAMCZEWSKA
z domu BAGROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 95 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
córka, wnuczka, syn i synowa

Poznań, Marcelińska 36a m. 4. 24800g

tDnia 21 listopada 1971 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św. w 72 roku życia nasz 

ukochany mąż. ojciec, teść' i dziadek śp.

ANTONISTRZELCZYK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 24 bm. o
godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Naramowi-
cach.

Dojazd na cmentarz autobusem 
ul. Czarna Rola 8.

W głębokim smutku pogrążona

domu

RODZINA
24826*

mieściu z wolnym miesz­
kaniem z powodu wyjaz­
du korzystnie sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24616g.

$ Zguby Różne
Zaginął rudy terier
szczeniak. Uczciwego zna

przyjmie 
pujących 
spodarce

zaraz na bardzo dobrych warunkach nastę- 
pracowników do pracy w produkcji i go- 

narzędziowej:
SZLIFIERZY,
OSTRZARZY, 
TOKARZY, 
Ślusarzy, 
SPAWACZY z uprawnieniami.

lazcę proszę o zwrot za 1 
wynagrodzeniem, telefon I 
597-69. 24810g

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra. 
cy w przemyśle metalowym.

Zgłoszenia pisemne, telefoniczne i osobiste przyj­
muje Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego WSK — Po­
znań, ul. Rokietnicka 5, telefon 670-061, wewn. 19.

K8718

Szyjemy miarowe z po­
wierzonego materiału — 
sztuczne futra, płaszcze, 
spodnie. Czerwonej Armii
9 — podwórze. 22767g

Czyszczenie lakierowanie 
parkietów. Tel. 67-11-24.
_ __________  24779g

Przedsiębiorstwu pań­
stwowemu garaże, rów­
nież dla Zuka, Nysy wy­
najmą. Trybunalska 26,
tel. 671-036, ' 24153.L

Ogród, centrum, można 
na garaże oddam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24545g.

Dnia 22 listopada 1971 r. zmarła nasza najdroż­
sza żona, matka, teściowa i babcia śp.

ŁUCJA PREJA
Pogrzeb odbędzie się 25 bm. o godz. 10.28, na 

cmentarzu Junikowskim,

o czym ze smptkiem zawiadamia

Poznań, ul. Różana 9 m. 9.

mąż z rodziną

24814g

tDnia 20 listopada 1971 r. zmarł śmiercią tra­
giczną najukochańszy mąż, i tatuś przeżyw­
szy 31 lat

MARIAN PRAŁAT
Pogrzeb odbędzie się w Mosinie dnia 24 bm. 

o godz, 14.30,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

żona z synkiem
Mosina, ul. Kilińskiego 10. 24798g

tDnia 19 listopada 1971 r. zginął śmiercią tra­
giczną mój ukochany narzeczony

FLORIAN ROBERT LEŚNIEWSKI
przeżywszy lat 34

Pogrzeb odbył się dnia
w Głuszynie pow. Poznań o godz. 11. 

W głębokim smutku pogrążona

23 listopada 1971 r.

narzeczona z rodzicami
24797g

+ W dniu 22 listopada 1971 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami 

św. nasz najdroższy i troskliwy ojciec, teść, 
dziadek i brat przeżywszy lat 73 śp.

MARIAN KUROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11 

na cmentarzu Junikowskim,
o czym zawiadamia strapiona

Poznań, Łąkowa 13 m. 28.
RODZINA

24812g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 listopada 1971 r. zakończył swój pełen pra­

cy i poświęceń żywot, namaszczony Olejami św. 
przeż.ywszy lat 71, mój najdroższy mąż, ojciec, 
brat, szwagier, teść, dziadek i wujek

JÓZEF MAŃKOWSKI
powstaniec wielkopolski, śląski i partyzant od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyżami Powstańczymi, Wiel­
kopolskim i Śląskim, Krzyżem Partyzanckim, 
Odznaką Tysiąclecia, Odznaką Honorową m. Po­
znania i innymi medalami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 listopada 1971 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu Junikowskim.

W ciężkim smutku i bólu pozostaje
żona i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 56 m. 5. 24788g
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PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazynu hut­
niczego — zatrudni natychmiast
Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno - Prototypowy
PIMR w Poznaniu, ul. Starołęcka 31. K8969
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, ul, 
Wilczak 45/47 — zatrudni:

— TECHNIKA wzgl. INŻYNIERA z uprawnienia­
mi budowlanymi w zakresie projektowania ro­
bót inżynieryjno - sanitarnych;

— TECHNIKA wzgl. INŻYNIERA do kierowania 
robotami inżynieryjno - sanitarnymi — pożądane 
uprawnienia budowlane.

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro-
wym Centralnego Urzędu Geologii. - K8724

tDnia 22 listopada 1971 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach znoszonych z aniel­
ską cierpliwością, opatrzony Sakramentami św.

nasz najdroższy i niezapomniany mąż tatuś
syn, zięć, brat, szwagier, wujek i kuzyn prze­
żywszy lat 50 śp.

BENEDYKT HUNDERT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 25 bm. 

o godz. 14, na cmentarzu w Miłostowle—Główna, 
o czym zawiadamia

żona z synkiem i rodziną
Poznań, ul. Łomżyńska 15. 24843g

tDnia 22 T-stopada 1971 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie opatrzona Sakramentami św. prze­
żywszy lat 77, nasza ukochana matka, babcia, 

teściowa, bratowa i ciocia

PRAKSEDA TOMCZAK
z domu JUNGST 

I voto SZYMAREK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 25 bm. 
o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
dzieci, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Opalenicka 28 m. 3. 24875g

tW dniu 22 listopada 1971 r. zmarła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach moja najdroższa 
żona, nasza kochana mamusia, teściowa i babu­

nia śp.

ZOFIA KACZMAREK
z domu MATHIAS

Pogrzeb odbędzie się 
Pniewach, 

o czym zawiadamia 
smutku

Pniewy, Turowska 43.

dnia 25 bm. o

pogrążona w

godz. 14 w

głębokim

RODŹ
24809g

tDnia 21 listopada 1971 r. zakończyła swój 
pracowity żywot nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia w wieku 90 lat.

KAZIMIERA
z domu

KRAJENKA
ŚWIĄTEK

Pogrzeb odbędzie się
1971 r. o godz. 14.15 na

w dniu 24 listopada 
cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Biała 1 b m. 20. 24782g

tDnia 22 listopada 1971 r. zmarł nagle w 61 ro­
ku życia namaszczony Olejami św. mój naj­
droższy mąż, kochany, troskliwy ojciec i teść śp.

FRANCISZEK PRZYBYLSKI
nauczyciel Technikum Chemicznego nr 1 ■

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia, 

żona z synem, synową i rodzina

Poznań, ul. P. Ściegiennego 105 m. 2. 24846R

tW dniu 21 listopada 1971 r. zmarła w wieku 
66 lat ukochana siostra i ciocia śp.

ZOFIA SKOWROŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 15 na cmentarzu
czwartek dnia 25 bm. 
w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

24847g
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W POZNANIU

. POLSKI — g. 19 „Szewcy” 
{Teatr z Kalisza).

19 „Koniec księgi

OPERETKA — g. 19 „My chce- 
my tańczyć”. •

OPERA — g. 19 .,Jezioro Łabę­
dzie”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Żandarm się żeni”.
KOŚCIAN: „Oliver” i „Grzech 

Azizy”.
KORNIK: „Zabójcy”.
LESZNO: „Unkas. ostatni Mohi­

kanin” i ,Jestem niewiernym mę­
żem”.

NOWY TOMYŚL: „Jeśli dziś 
wtorek, to jesteśmy w Belgii”.

OBORNIKI: „Z dala od zgieł­
ku”.

ŚREM: „Siedem dziewcząt kapra 
la Zbrujewa”.

SZAMOTUŁY: „Nic o niej nie 
wiedząc”.

WĄGROWIEę: „Fraulein dok­
tor” i „Banda Asa Kier”.

WRZEŚNIA: „Pogromca zwie­
rząt”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—?0 
„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.50 Reportaż na zamówie­
nie; 8.05 W naszym domu; 8.15 Me­
lodie na zamówienie; 8.22 Co sły­
chać na świecie 8.25 Poranny ref­
ren; 8.30 Dzień dobry, zaczynamy; 
9 Dla kl. I i 11 (wych. muzycznej. 
„Co muzyka wyraża”; 9.20 tyo 
przebojów; 10.05 „Żółty krzyż” — 
fragm. pow.; 10.25 Koncert na te­
mat; U Dla kl. VII (chemia): „Do­
bre i złe dzieje chloru”; 11.3o De 
dykujemy U zmianie; 11.45 publi­
cystyka międzynar.; 12.25 Rytmy i 
melodie dla wszystkich; 13 Dla 
kl I i 11 (jęz.polski): „Pięciu po­
dróżnych” — słuch.; 13.20 Swojskie 
melodie. Gra Zespół Akordeonis­
tów T. Wesołowskiego: 13.40 „Wię 
cej, lepiej, taniej”; 14 Reportaż h 
teracki pt.: „Tom, człowiek do­
bry”; 14.20 Kompozytor tygodnia 
— H. Purcell; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 „Alfa 
i Omega” — magazyn popularno­
naukowy; 16.35 Aktywista; 16.4C 
Audycja Studia „Rytm”; 17 „Po­
szukiwania Fausta” — rep. lite­
racki; 17.15 „Piosenki z dedyka­
cją”; 17.20 Młodzieżowy magazyn 
wojskowy; 17.40 „Na dużym ekra­
nie”; 17.50 „Radio-kurier”; 18.10 
Audycja Studia „Rytm”; 18.4o 
Listy, spotkania, telefony; 19.15 Z 
wydawnictw „Opinii”; 19.20 Kupić 
nie kupić — posłuchać warto: 
19.30 Konc. chopinowski z nagrań 
R. Baksta; 20.30 Spotkanie dwóch 
zespołów „Ali-Babki” contra „Parti 
ta”; 21 U dobrych rolników; 21.20 
Rozmowy o wychowaniu; 21.30 K- 
lejdoskop kulturalny; - 22 Koncert 
z nagrań Chóru a capella PR i 
TV w Krakowie; 22.20 „Tysiąc zna 
czeń w jednym wierszu” — z R. 
Dobrowolskim rozmawia A. Gro- 
czewski; 22.40 Taneczne pas z Wę 
gier i Jugosławii: 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Łudwi! 
van Beethoven: Koncert skrzynce 
wy D-dur; O.lo Program nocny z 
Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55

PROGRAM II: Fala 407 m i UKt 
69 74 MHz; 7.50 Muzyczny dialog: 
klarnet — fortepian; 8.35 Repor­
taż pt. „Włókno do wszystkiego”: 
8.50 Na kurpiowską nutę; 9 Utwo 
ry inspirowane ludowa muzy' 
słowiańską; 9.35 Zielone sygnały 
9.50 Pieśni i tańce rosyjskie; 10.U 
Skoczne melodie — gra Żw' 
Klarnecistów S. Maciejewskiego 
10.25 Opolskie rozmaitości literac- 
ko-muzyczne; 11.25 Paul Hinde 
mith: Sonata na wiolonczelę i 
fortepian: 12.10 Reportaż dnia; 1" 
Czas dobrych gospodarzy: 13/’ 
Wielkopolska muzyka ludowa: 
13.25 „My i nasza szkoła”- i" 
„Zagadka listu do Katmandu” — 
fragm. pow.: 14.05 Parami mości- 
panowie — Muzyczne konfronta­
cje; 14.45 „Błękitna sztafeta”: 1 
Koncert muzyki francuskiej: 15.4'’ 
Muzyka Tanzanii; 17.15 Audycja 
oświatowa; 17.25 „Za Odrą i Ny­
sa” — magazyn aktualności nie­
mieckich; 17.55 Radioexnress: 1° "i 
10 minut z zespołem Jerzego Mi­
liana; 18.15 „O lepsze usługi”; 
18.20 Sonda — „Mój zakład”: 19.15 
Język francuski; 19.30 Wieczór 11- 
teracko-muzyczny; 19.31 Teatr PR 
— Studio Współczesne: „Jubi­
leusz” — słuch.; 20.30 Felieton mu 
styczny J. Waldorffa; 21 Felieton 
pt.: „Skok żaby po suficie”; 21.05 
Śpiewanki znad So1inv: 21.30 Kon­
cert rozrywkowy; 21.45 O Kongre 
sie UNESCO w Moskwie: 22.33 
Kompozytor tygodnia — Henry 
Purcell: 23.15 Uniwersytet Radio­
wy Cykl: „Nauka w służbie po­
koju”; 23.35 Światło księżyca i 
róża.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 4l 
j 49 m; 7.50 Mikrorecital Bożeny 
Grabowskiej; 8.05 Mój magneto­
fon 8.35 Muzyczna poczta
9 „Półtora parseka” — now.: 9 10 
J S Bach — VI Koncert Bran­
denburski B-dur; 9.30 Nasz rok 
71; 9.45 Ballady na głosy i mstru 
menty: 10.15 Czym jest architek­
tura 10.35 Wszvstko dla pań: 11/5 
„Szaleństwo Almayera” — now.; 
12 30 Za kierownica: 13 Na olsz^ń 
skiei antenie: 15 Bar nod ..Św. 
Antonim” — gawęda: 15.10 Album 
muzvkr^uniuersa’n''i: 15 35 N + T. 
cwH nowoczesność i teehn-ka; 
1' in Gło^v któro nam’''*'”’’'” i" 
Ukłony dla Bonfy; 16.45 Nasz rok

GłOS VIEŁK< P^tcki
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Flory

Słońce: 7.26—15.51

Z wiedzą na wieś

Światłemu rolnikowi łatwiej
Sprawy pielęgniarek i salowych

Mówi delegatka na VI Zjazd
Janina Maćkowiak, młoda salowa Szpitala Powiatowego w 

Kościanie, jest delegatem Wielkopolski na VI Zjazd PZPR. W 
Szpitalu w Kościanie pracuje od 1958 roku. Dobrze więc zdąży­
ła już poznać troski i kłopoty, zwłaszcza niższego i średniego 
personelu medycznego. Wiedzę o jego życiu i pracy chce prze­
kazać w zjazdowej dyskusji. Jest członkiem egzekutywy podsta­
wowej organizacji partyjnej w kościańskim szpitalu, zastępcą 
członka Komitetu Powiatowego PZPR i członkiem Komisji Ad­
ministracyjnej KP.
Pytałem o sprawy jej naj­

bliższe:
— Praca w szpitalu należy 

chyba do cięższych...
— O tak, wymaga wiele 

cierpliwości, taktu, odpornoś­
ci psychicznej wobec ludzkie­
go nieszczęścia. Ale nie w tru­
dach zawodu leży główna 
przyczyna tego, że stale bra­
kuje w szpitalach kadry pie­
lęgniarskiej i niższego perso­
nelu medycznego. A jest to je­
den z poważnych problemów 
do rozwiązania w służbie zdro 
wia. Powodem braków kadro­
wych są obecnie niewątpliwie 
warunki socjalno-bytowe służ­
by pomocniczej w szpitalach. 
Salowe są stosunkowo źle upo 
sażone. Z niskimi zarobkami 
wiążą się trudności mieszka­
niowe salowych, a także pie­
lęgniarek; bo jak opłacić 
wkład do spółdzielni, w której 
ponadto trzeba czekać kilka 
lat. Pielęgniarki otrzymują 
mieszkania służbowe, ale jest 
tych mieszkań stanowczo za 
mało. Zdarza się nawet tak, że 
mimo dużego zapotrzebowania 
nie przyjmuje się chętnych do 
pracy, bo nie można im zapew 
nić mieszkań. Pewne jednak 
udogodnienie stanowi dla nas 
deputat żywnościowy. Dobrze 
by było, gdyby był on uwzględ 
niony przy obliczaniu renty.

— Problemy zatrudnienia na­
bierają szczególnej wagi wobec 
faktu, że trzeba bodzie zanew- 
nić prace szczególnie dużej w 
tvm 5-leciu liczbie młodvch lu­
dzi, wkraczających w wiek pro- 
dukcsTny.
— Trzeba będzie im zapew­

nić nie tylko jakieś zajęcie, ale 
także godziwe warunki życia 
i pracy. Nasz zawód mógłby 
wchłonąć z pożytkiem spora 
część młodych ludzi, takie są 
zresztą społeczne potrzeby. W 
związku z tym konieczny był­
by ( intensywny rozwój całej 
służby zdrowia, co pociągnęło­
by za sobą otwarcie nowych 
miejsc pracy i poprawę wa­
runków życia pracowników. 
Szeroko mówi się o tym w 
Wytycznych na VI Zjazd 
PŻPR. Sformułowany jest w 
nich program poprawy bazy 
materialnej np. szpitali. Ma 
przybyć przeszło 16 tysięcy łó­
żek dla chorych, maią być bu­
dowane nowe szpitale.

— Czy i w Kościanie tego ro­
dzaju konieczności wvstenują?

— W naszym szpitalu jest 
po prostu za ciasno. Niektóre 
oddziały nie mogą zaspokoić 
potrzeb powiatu ze względu na 
brak miejsc. Taki jest zwłasz­
cza oddział położniczo-gineko­
logiczny. Musi on być w naj­
bliższym czasie rozbudowany. 
W ogóle — trwają u nas roz­
budowy i przeróbki. Robimy, 
co możemy — w granicach 
aktualnych możliwości. Ale i 
tak to wszystkiego nie rozwią- 
że. Np. buduje się nowy pawi­
lon. ale trudno zdecydować, 
czy ma być internistyczny, czy 
chirurgiczny. Jedno i drugie
71; 17.05 Quodlibet, czyli co kto 
lubi 17.30 „Półtora parseka” — po­
wieść; 17.40 Przebój za przebojem; 
18.10 Herbatka przy samowarze; 
18.35 Mój magnetofon; 19 powieść 
w wyd. dżw.: „Lalka”; 19.34 Gra 
i śpiewa zespół „Rare Bird”; 19/5 
Polityka dła wszystkich; 2o Re­
miniscencje muzyczne: „Mijające 
się inspiracje”; 20.45 „Garbate 
szczęście” — słuch.; 21.15 Rytm 1 
piosenka; 21.30 Studio pod Miner-

wą — Giacomo Puccini: „Mada­
me Butterfly”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Michel Polna- 
reff; 22.15 Trzy kwadranse jazu; 
23 Swoje ulubione wiersze recy­
tuje J. Jedlewska; 23.05 Muzyka 
nocą; 23.50 Śpiewa Jean Claude 
Pascal; 24 Wiadomości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05. 15.30, 17, 18.30. 22.

TELEWIZJA
ŚRODA — PROGRAM 1: 10.55 — 

Dla szkół — Fizyka (kl. VII): „Za 
sady dynamiki”; 11.25—12.37 — 
„Adiutant jego ekscelencji” — cz. 
IV radzieckiego filmu seryjnego; 
13.40—14.10 — Z cyklu; „Wybiera­
my zawód”; 15.20—16.25 — Poli- 
litechnika TV — Materna' ka — 
kurs przygotowawczy: „Funkcja 
potęgowa”, „Funkcja wykładni­
cza”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
młodych widzów — „Kino z ko­
mentarzem” — przed kamerami 
Lech Pijanowski; 17.20 — FKF; 
17.30 — Wszechnica TV: 18 — „Syl­
wetki X Muzy” — Józef Nowak; 
18.25 — „Kto wynoczvwa”: 18/5 
— , Obywatel a państwo” z cyklu: 
„Konstruowanie przyszłości”; 19.20 

jest bardzo potrzebne, więc 
wybrać trudno. Nie odmawia­
my jednak chorym pomocy, 
przyjmujemy wszystkich. J/ó- 
żck jest na salach zbyt wiele. 
Dla dobra ludzi przekraczamy 
przepisy. Sama pracuję na od-

JANINA MAĆKOWIAK: „...Łóżek 
jest na salach zbyt wiele. Dla 
dobra ludzi przekraczamy prze­

pisy...".

dziale zakaźnym, na którym 
ciasnota daje się we znaki 
zwłaszcza obecnie, jesienią.

— Sądzę, że zawód, jaki pani 
wykonuje, daje jednak wiele sa­
tysfakcji.
— Ma się przede wszystkim 

kontakt z ludźmi, można im 
pomóc w chorobie, w cierpie­
niu. Społeczna ważność nasze­
go zawodu powinna znaleźć 
wyraz w lepszych warunkach 
materialnych, co podniesie je­
go rangę.

Rozmawiał’
MARCIN BAJEROWICZ

Sztandar dla Z MW w Bieganowie

Podniosłą uroczystość prze­
żywali w minioną sobotę 
członkowie zakładowej organi 
zacji Związku Młodzieży Wiej
.... ....................................

— Dobranoc i Dziennik; 20 — 
„Adiutant jego ekscelencji” — cz. 
IV radzieckiego filmu seryjnego; 
21.10 — „Światowid”; 21.50 — Po­
czątki wielogłoso wości w Polsce 
XVIII w. — program z cyklu „Sł 
chamy i patrzymy”. .Scenariusz i 
prowadzenie koncertu Janusz Ce- 
giełła 22.50 — Dziennik; 23.10—b.. 
— Politechnika TV (powt.).

CZWARTEK — PROGRAM I: 
8.15—8.45 — Matematyka w szko­
le — Matematyka w klasach ma­
tematyczno-fizycznych; 9—9.30 — 
Język polski (kl. I lic.) — Jan Ko­
chanowski; 12.45—13.15 — Język 
polski (kl. VIII) — Maria Curie- 
Skłodowska; 13.50—14.20 — Mecha­
nizacja rolnictwa: „Układ kierow­
niczy i hamulcowy ciągników” — 
cz. I; 14.35—15.05 — Mechanizacja 
rolnictwa — cz. II; 15.20 — Poli­
technika TV — Chemia (I rok): 
„Przemiana chemiczna” oraz „Re­
akcją wewnątrzdrobinowa”; 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem — 
oraz film „Niewiarygodne przy­
gody Marka Piegusa”: 17.40 — Ma­
gazyn ITP; 17.55 — Próba sumowa 
nia — program publicyst.; 18.25 — 
„Obrachunki sportowe”; 18.50 — 
Program filmowy; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20 — „Przypomi­
namy, radzimy”; 20.10 — Teatr 
„Kobra” — Francis Durhridge: 
„W biały dzień” — ode. III; 21.10

.Zalotna pasterka”. Scenariusz 
— Wojciech Dz'edu«zycki i Boh­
dan Piechowski: 21.50 — „Na ja­
ki samochód czekamy” — rep.: 
22.20 — Dziennik i wiadomości 
sportowe; 22.45-23.50 — Politechn: 
ka TV (powt.).

Niełatwe zadanie stoi w. 
tym sezonie przed or­
ganizatorami oświaty 

rolniczej. Szkoleniem zimo­
wym mają być objęte wszyst­
kie wsie, weźmie w nim udział 
około stu tysięcy osób, a więc 
praktycznie dwie trzecie wła­
ścicieli gospodarstw rolnych.
Chodzi bowiem o oddziaływa­
nie masowe, bo tylko ta­
kie może być skuteczne. Nie 
można stale stawiać na tych 
najlepszych gospodarzy, któ­
rzy. do tej pory i tak uczestni­
czyli we wszystkich możliwych 
formach szkolenia rolniczego. 
Z nimi najłatwiej było praco­
wać. lecz stanowili niewielką 
jednak grupę przodowników 
wyraźnie odcinającą się pozio 
mem gospodarowania od resz­
ty wsi.

DLA PRZECIĘTNYCH
Oglądałam ostatnio dwa go­

spodarstwa. Podobny obszar i 
możliwości produkcyjne, a ja­
ka między nimi różnica. Jedno 
zadbane, zagroda lśniąca czy­
stością, budynki odremontowa 
ne i wymalowane, podwórze 
wyrównane i uprzątnięte. Go­
spodarza co zimy widać na 
szkoleniu rolniczym, syna po­
słał do szkoły przysposobienia 
rolniczego. Stale wychwytuje 
nowinki w zakresie chowu 
zwierząt. W zmodernizowanej 
chlewni gniazda zarodowych 
macior, w niedawno wybudo­
wanej szopie z wybiegiem 9 
dorodnych tuczników, w obo­
rze cielęta hodowane na rzeź.

Drugie gospodarstwo stano­
wi zupełne • przeciwieństwo 
pierwszego. Dom wprawdzie 
nowy, lecz niewykończony, bu 
dynki inwentarskie w rozpa­
dzie, na podwórzu bałagan nie 
do opisania. W rozwalającej 
się stodole też 9 świniaków, 
lecz podobno od roku nie chcą 
się utuczyć. Gospodyni skarży 
się, że gospodarz nie dba o pa- 
sżę dla inwentarza. Na mleku 
każę tuczyć i na ziemniakach, 
ale widać, że i ona nie ma 
wielkiego pojęcia o hodowli. 
Chodzić na szkolenie rolnicze 
nie mają czasu.

skiej przy Kombinacie PGR 
Bieganowo, w pow. wrzesiń­
skim. Podczas odbywającego 
się zebrania sprawozdawczo- 
wyborczego, wręczony został 
sztandar organizacyjny, ufun­
dowany przez dyrekcję, Ra­
dę Zakładową i Samorząd 
Robotniczy Kombinatu. Wy­
różnienie to jest efektem po­
stawy zawodowej i społecz­
no-politycznej tamtejszej mło 
dzieży, która zajęła pierwsze 
miejsce we współzawodnic­
twie między organizacjami 
ZMW, działającymi przy pań­
stwowych gospodarstwach 
rolnych. Bieganowska orga­
nizacja ZMW liczy 204 człon 
ków. We wszystkich zakła­
dach wchodzących w skład 
kombinatu działają aktywnie 
koła ZMW. Sprzyja temu ży­
czliwy stosunek dyrekcji oraz 
aktywu społeczno-polityczne­
go kombinatu. Z okazji sobot 
niej uroczystości zaproszony 
został do Bieganowa zespół 
Operetki Poznańskiej ze spek 
taklem „Hrabiego Luksem­
burga". Przewodniczącym Za 
rządu Zakładowego ZMW wy 
brano ponownie brygadzistę 
— Sławomira Kruszyńskiego. 
Na zdjęciu: przewodniczący 
ZW ZMW — Józef Ścibisz, 
przekazuje sztandar bieqa- 

nowskiej młodzieży, (f)
Fot. — D. Matuszewska

Właśnie w takiej grupie gospo­
darstw przeciętnych, a mimv ich 
w naszym województwie około stu 
tysięcy, tkwią główne rezerwy pro 
dukcyjne. Do nich trzeba dotrzeć 
z pogadanka, z filmem rolniczym, 
z demonstracja. które naucza 
praktycznie podstawo w. fh zasad 
dobrego gospodarowania. W tvm 
sezonie przewidziane sa m. 1?. ze­
brania szko’en:owe na nolach 
rych tematem bedzie np. selekcja 
negatywna ziemniaków. Zademon­
struje sie słuchaczem szkole:/! 
rolniczego, jak to trzeba zrobić 
praktycznie.

UCZYĆ POGLĄDOWO
Tego rodzaju nauka poglą­

dowa jest możliwa w okre^e 
wiosennym, w produkcji zwie­
rzęcej — również zima. Cho­
dzi o to. abv jak najlepiej wy­
korzystać okres jesienno-zimo 
wy, ilustrując pogadanki (a 
mają się one odbywać w 2300 
wsiach) przeźroczami i filma­
mi rolniczymi. Nasze woje­
wództwo ma już niezłe trady­
cje w tym względzie. Stopień 
wykorzystywania filmów rol­
niczych wzrasta z każdym ro­
kiem, np. z 2633 wyświetlo­
nych w sezonie 1969/70 do 3317 
w sezonie 1970/71., Na sezon 
bieżący zarąówionó już do 25 
października 2772 filmy. Pra­
wie wszystkie agronom ówM 
wyposażono w projektory fil­
mowe. żebv nie przewozić 
sprzętu na dalsze odległości.

Ną ostatnim pokazie z 30 no­
wych filmów wybrano 6 najlep­
szych. z których dwa zdecydowa­
nie zwyciężyły w plebiscycie. Cho­
dzi o tvtułv; „Bądź człow;ekiem 
dla zwierząt” i „Obornik”. Zainte­
resowanie wzbudziła takż.e „rekulty 
wacja niasków”. Ma to związek z 
dogodniejszymi warunkami ernsno- 
darowania na gruntach słabych, 
jakie wyłaniała sie w świetle no­
wych przepisów.

Najlepszymi wynikami w stoso­
waniu tei metody przyswajania 
wiedzy rolniczej mogą sie noszczy 
cić pow:atv: nowotomyski. pestyń- 
ski, kaliski, wagrowiecki .koniń­
ski, śremski. krotoszyński, ostrow­
ski i wolsztvński. Jest to główcie 
zasługa tamtejszych wyditjłów 
rolnictwa Natomiast w powiatach 
trzcianeckim i tureckim w upo­
wszechnianie filmów rolniczych 
naiwiecej starań włożyły kółka roi 
nicze,

SZKOLENIE SPECJALISTYCZNE
Masowość oświaty rolniczej 

nie może w żadnym wypadku 
ograniczać bardziej specjali­
stycznego szkolenia.- Wymaga 
tego zmieniający się charakter 
produkcji w gospodarstwach 
indywidualnych. Odchodząc od 
form tradycyjnych, wielu rol­
ników podejmuje specjalizację 
w jednym kierunku, np. hodo 
wlanym. Te zainteresowania 
musi uwzględniać lektor o- 
światy rolniczej. I trzeba przy 
znać, że ponad dwutysięczna 
armia lektorów została do te­
go przygotowana. Przekażą 
oni swą wiedzę rolnikom m. 
in. podczas trwania blisko ty­
siąca kursów I stopnia na ty­
tuł wykwalifikowanego rolni­
ka. Objęci szkoleniem specja­
listycznym na ponad dwustu 

ZOBOWIĄZANIE KOBIET
SŁUPCA. Członkinie Koła Gos­

podyń Wiejskich w gromadzie Lą 
dek (pow. Słupca) postanowiły 
zwiększyć hodowlę drobiu w po­
równaniu do 1970 r. o 1000 sztuk 
piskląt kurzych i 2000 szt. kaczek. 
Ponadto przeprowadzono tam 
zbiórkę pieniężną i zbiórkę zło­
mu. Uzyskane fundusze w wyso­
kości 2700 zł przekazane zostały 
na odbudowę Zamku Królewskie­
go w Warszawie. (tor)

TELEFON DLA ELŻBIECINA
RAKONIEWICE. Można się więc 

spodziewać, że akcja telefonizacji 
rakoniewickiej gromady w naj­
bliższych tygodniach zostanie za­
kończona, bez jednej jednak wsi, 
to jest bez Elżbiecina. Miejmy na­
dzieję, że przy pomocy finanso­
wej Prezydium GRN również mie 
szkańcy tej wsi będą mogli ko­
rzystać z telefonów. (jw)

PO PRACY - RELAKS
TUREK. Miłym akcentem zakoń 

czono w niedzielę akcję młodzie­
żowych czynów społecznych w 
powiecie tureckim. Wyróżniających 
się 300 młodych ludzi Zarząd Po 
wiatowy ZMW zaprosił na seans 
filmu radzieckiego „Wyzwolenie”.

(ts)
ZWIĘKSZAJĄ HODOWLĘ

MIĘDZYCHÓD. 25 rolników wsi 
Kolno postanowiło podnieść ho­
dowlę bydła i trzody chlewnej. 
Obecnie rolnicy ci posiadają 135 
szt. bydła i 334 szt. trzody, w *

kursach mistrzowskich słucha 
cze będą mogli pogłębić po­
przednio zdobyte wiadomości 
w wybranych przez siebie kie­
runkach.

Ten wyższy niejako stopień 
wtajemniczenia nie jest możli­
wy do zdobycia bez wstęp­
nych stadiów szkolenia. Dla­
tego tak dużą wagę przywią­
zuje się do zdobywania tytu­
łów wykwalifikowanych rolni 
ków, które to przyznano do­
piero 5000 gospodarzy w na­
szym województwie.

Zrozumieli to najlepiej rol­
nicy powiatu poznańskiego, 
którzy mają najwięcej (700) 
takich świadectw, uzupełnia­
jąc przy okazji wykształcenie 
w zakresie szkoły podstawo­
wej (200 świadectw). Dobre 
wyniki osiągnęli też rolnicy w 
powiatach kępińskim, średz- 
kim i czarnkowskim, trzcia­
neckim. rawickim i gostyń­
skim. Natomiast w powiecie o- 
bornickim nie znaleziono -po­
dobno żadnego kandydata 
chętnego do zdawania egzami­
nu na wykwalifikowanego roi 
nika.

Ważną rolę do spełniania 
mają w tym sezonie zespoły 
przysposobienia rolniczego, 
których ma być 920, a także 
700 zespołów Młodego Rolni­
ka. Są to ważne ogniwa pro­
pagandy wiedzy rolniczej o- 
bok szkół przysposobienia rol­
niczego, nastawionych na 
kształcenie młodzieży.

MARIA POLCYNOWA

Z Szamotuł
Hasło „Pospiech"
W celu zabezpieczenia dróg 

publicznych przed niespodzian 
kami zimy, Powiatowy Zarząd 
Dróg Lokalnych wprowadził 
już hasło ,pospiech" w łącz­
ności telefonicznej na terenie 
całego powiatu. Przygotowano 
około 30 różnych pojazdów — 
pługów, spychaczy do akcji 
odśnieżania. Opracowano plan 
uwzględniający kolejność od­
śnieżania i zwalczania gołole­
dzi na poszczególnych szla­
kach komunikacyjnych dróg 
lokalnych. Cała sieć dróg lo­
kalnych została podzielona na 
pięć obwodów, wyznaczono 
odpowiedzialnych ludzi za 
swój odcinek, przygotowano 
piasek, żwir i inne materiały.

Akcja odśnieżania na dro­
gach lokalnych będzie prowa­
dzona przy pomocy własnych 
brygad roboczvch przedsiębior 
stwa. W wypadku większych 
opadów zaangażowane zostaną 
brygady z poszczególnych wsi.

Na drogach lokalnych w po­
wiecie ulega zawiewaniu co­
rocznie ok. osiem kilometrów 
dróg Do zabezpieczenia tych 
odcinków przygotowano płotki 
odśnieżne, (mr)

przyszłym roku postanowili zwięk­
szyć liczbę bydła o 35 szt, świń o 
122 szt. W tym celu przygotowują 
już bazę paszową i rozbudowują 
odpowiednie pomieszczenia dla in 
wentarza. Rolnicy liczą na p| noc 
agronoma i służby weterynaryj­
nej, a także instruktorów Spół­
dzielni Mleczarskiej. Ich rady na 
pewno przyczynią się do racjonal 
nego rozwoju bydła i trzody, (dż)

7 Obornickiego

Wyprzedzili czas
Zakład Przetwórczy Kazeiny 

w Murowanej Goślinie jako 
pierwszy w powiecie obornic­
kim zameldował o wykonaniu 
tegorocznych zadań produkcyj 
nych. Do końca roku załoga 
zakładu wyprodukuje dodatT 
kowo 1700 ton tego cennego 
wyrobu z przeznaczeniem na 
eksport.

O całkowitym wykonaniu 
zadań 1971 roku zameldowała 
już także załoga Przedsiębior­
stwa Konserwacji i F.ksploata 
cii Urządzeń Wodno-Meliora­
cyjnych w Obornikach. Po raz 
pierwszy zrealizowano plan 
prac sprzętem mechanic7nvm. 
Najlepsze wyniki spośród pię­
ciu kierownictw grup robót 0- 
ciągnęło Gniezno i Konin Prze 
widywana wartość dodatkowej 
tegorocznej produkcji wynie­
sie ok. 3 min. zł (bop)


